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Ojciec Grubej Berty i Tygrysów
p r z e c f  s ą d e m

Ofiara 3 milionów MK, która zniszczyła Europą

800 psllcjaitsw znalazła 200 buielek w itk i
Komun k a t z  fro n tu  »Czarsiego hasiil!if«

HAM BURG  (ZAP) Niespodzie­
wana obława w 211 lokalach noc­
nych Ham burga dała nadzwy­
czajne wyniki. 800 b ry ty j­
skich i niemieckich policjantów, 
którzy obstawili całą dzielnicę, zdą 
żyło ująć wielu „potentatów-'* czar­
nego rynku, którzy jakkolw iek nie 
posiadali ka rt zatrudnienia, mieli 
liczne dowody swych niedozwolo­
nych spekulacji. IV lokalach znale­
ziono 200 butelek wódki, która była 
przeznaczona na przydział dla nor­
ników w Zagłębiu R uhry , oraz wie­
le artykułów pochodzących z kra­
dzieży. Przekonano się również o 
istnieniu paskarskich cen, np. za

butelkę whisky 800 marek, itp . Po­
lic ja  aresztowała szereg osób nie- 
zatrudnionyeh, podejrzanych nato­
miast o uprawianie niedozwolonego 
handlu, oraz zaniknęła parę lokali.

Władze brytyjskie, wobec coraz 
częstszych wypadków interesów za­
miennych uprawianych przez Niem­
ców i  obywateli brytyjskich, były 
zmuszone do wydania broszury, w 
której grożą odesłaniem rodzin an­
gielskich do kraju, w razie udowod­
nienia im  tego rodzaju transakcji. 
Riemieccy wieśniacy bowiem przy­
wozili artykuły żywnościowe B ry ­
tyjczykom, by zamienić je na myd­
ło. paoierosy i czekoladę.

Skąpsiwo Wuja Sasa
m oże bgć  zgubą

LONDYN (PAP). Przemawiając 
na wiecu Partii Pracy, minister 
opalu Shinwell oświadczy! m. in. 
„W  obecnym stanie rzeczy i je ­
szcze przez czas pewien Wielka 
Brytania nie może być całkowi­
cie niezależna od Stanów Zjed­
noczonych. Europa potrzebuje do 
pewnego stopnia pomocy USA 
przy swej odbudowie, ale jeśli 
Stany Zjednoczone mają popeł­
nić szaleństwo zachowania dia 
siebie swych bogactw, uumiast, 
posługiwać się nimi dla odbu­
dowy świata — wyniknie stąd 
ich własna katastrofa ekono- 
miczna“.

U  stóp pom nika sorzed 50 lat

Ku czci Fryderyka Szopena
F e s ś i w & K  w sj E $ e M G z n i § * € E € : 2 B  Z e B r o j u

(Telefonem od własnego korespondenta)

PUR - 1000 zl
na Halę Ludową
» S I o u j o  Polskie« czeka na 
dalsze składki

Nasz ostatni apel o odbudowę 
Hali Stulecia nie przeminął bez e- 
cba. N a  ręce redakcji „Słowa Pol­
skiego Sportowcy z Woj. PC II-u  t le  
żyli na fundusz odbudowy Hali 1600 
zł. wzywając wszystkie kluby Wroc­
ławia o kontynuowanie łańcucha 
składek.

4 strażniczek z obozu z Ravens 
brueek. N a  ław ie oskarżonych
zasiądą Luisa Buch kierowni­
czka bloku karnego w obozie. 
Buch wyróżniała się w yrafino­
wanym  okrucieństwem.

Oskarżonej zarzuca się zadu­
szenie jednej / więźniarek przez 
przygniecenie je j butem do zie 
mi oraz zabicie kijem drugiej 
więźniarki. Za podobne prze­
stępstwa, bicie i znęcanie się nad 
więźniarkam i odpowiadać będą 
przed sądem Barbara Matiee, 
Herta John j M aria Pelczar-

W A R S Z A W A  (Telef- od nasze 
go koresp.). —  N a wokandzie  
sądu specjaJneyo w W arszaw ie  
znajduje się sensacyjna sprawa

Zadusiła ofiarę butem
Sens& ctjgn tf  p r o c e s  i ł o r s z o « i e  

4 strażniczek Ravensbrueek

zeszła się po okolicy. W ie le  o 
sób, które w  zupełnej rezygna­
cji powróciły do domu- pośpie­
szyło z powrotem  do kopalni o*; 
czekując w  napięciu na dalszy j 
rozw ój akcji ratowniczej

U ratow ani trzej górnicy o- 
świadczyli, że po eksplozji uda 
]; się w głąb kopalni. Napotka­
wszy grupę towarzyszy starali 
się przekonać ich do podjęcia 
wspólnej próby ratowania się. 
Grupa ta jednak odmówiła* po 
nieważ powietrze stawało się co 
raz gorsze. Uratowani górnicy* 
rozpoznali kilku ludzi z owej 
grupy spośród wydobytych na­
stępnie martwych ciał.

Po  wydobyciu łącznie 54 
zwłok, zapowiedziano, że akcja  
ratownicza będzie trwać cło 
chwili znalezienia wszystkich  
ofiar katastrofy. Ekspedycja ra 
lunkowa torowała sobie drogę 
w  niesłychanie ciężkich w arun ­
kach W  ciągu 12 godzin zdoła 
no przebyć nie wiele ponad 200 
metrów, w śrów  zwałów  skał i

węgla, w  kierunku miejsca* w  
którym nastąpiła eksplozja.

W  nadziei na znalezienie iy *  
; jącyeh jeszcze pod ziemią gńr* 
: n ików, zapowiedziano wzmoże* 
j nie akcji ratunkowej.

i Bych a także wielkie rzesze pnblicz 
Bośei. Skupiono się koło pomnika 
Szopena aby odsionie nową tabli­
cę na tym pomniku, wzniesionym w 
roku 1897 sumrteni Polaka H lkto- 
ra Magnusa. Warszawianina.

Uro?zystość zagaił gospodarz
Parku, dyrektor Uzdrowisk Dolno* 
śląskicli, W acław  Łenga, podno­
sząc, że po raz drugi już zbiera się 
społeczeństwo polskie wokół pom­
nika wielkiego mistrza tonów.

Delegat Ministerstwa Kultury i 
Sztuki W itold Rudziński powie­
dział m. !n.:

(dalszy riąg  na sir. 2 -e j)

po czym w sali teatru im. Szopena j 
recytował wiersze Norwida i Wie­
rzyńskiego Henryk Ładosz a na­
stępnie świetny odtwórca dzieł Szo- 

iperni. prof. Henryk Sztompka ode­
grał utwory znakomitego kompozy­
tora.

Dochód z koncerin, aby utrzy­
mać tradycję (Szopen grał w Posz- 

i nikach na cel dobroczynny) prze­
znaczono na dzieci po powstańcach 
<to rąk księży Braci Szkolnych.

Drugi dzień uroczystości rozpo­
czął się w Parku Zdrojowym. I  tu 
obecni byli dostojnicy państwowi 
oraz przedstawiciele władz lokal-

Duśzniki Zdrój. Festiwal ku czci 
Fryderyka Szopena w miejscowości 
gdzie od 50 lat stoi pomnik, rozpo­
czął się bardzo uroczyście. Do Dusz 
nik Zdroju przybyło moc osób nie . 
tylko z Dolnego Śląska, ale z ca­
łej Polski. Wśród -przybyłych jest 
wicemarszałek Scimu Szwallie. mi­
nister Skrzeszewski, wiceminister 
Kożusznik, prezes Najwyższej Izby j 
Kontroli, G r u berki, wielu przedsta­
wicieli świata muzycznego, litera­
tury i szerokich sfer społeczeństwa.

Uroczystości zaczęły się od czę­
ści religijnej. Przedstawicielem du- 

, ehewieństwa był ks. prof. dr Feieht

Przemilczany proces
Od czasu ślimaczego procesu 

w  Norymberdze świat przestał 
i interesować, się podobnego ro- 
[dzaju wielkimi rozprawami, któ- 
Ire nieomal bez przerwy mają 
miejsce w  tym samym mieście. 
Norymberga, kiedyś gniazdo hit­
leryzmu, staje się dzisiaj i będzie 
zawsze symbolem sprawiedliwo­
ści. '

Czy jednak naprawdę spra­
wiedliwości? Po przykładnym n- 
■ karaniu głównych i czołowych 
przestępców wojennych zdawało 
się, że kolej przyjść musi na n- 
krytych, ale nie mnie.j ważnych 
sprawców ostatniej wojny, na 
niemieckich potentatów przemy­
słowych, głównych finansjerów 
ruchu hitlerowskiego.

Tymczasem zapowiadany od- 
dawna proces nie rozpoczynał 
się, zwlekany stale pod jakim­
kolwiek powodem. Kulisy tej 
ciekawej opieszałości odsłoniła 
nieco w  sw*oim czasie dymisja 
głównego prokuratora amery­
kańskiego. W  Norymberdze od­
bywały się kolejno procesy le­
karzy i dozorców obozów kon­
centracyjnych, procesy ciekaw-e 
i wstrząsające, które jednak zu­
pełnie nie interesowały amery­
kańskiego czytelnika. Ław*y spra 
wozdaweów prasowych świeciły 
pustkami. I tak nikt tym histo­
riom nie wierzył. Nie chciał w ie­
rzyć. Nie stara się uwierzyć.

W  międzyczasie wielu przemy- 
• łow ców  niemieckich, zamiast 
znaleźć się na ławie oskarżonych, 
znalazło się znowu na fotelu 
prezesów wielkich zakładów  
przemysłowych, uruchomionych 
przy pomocy amerykańskiego 
kapitału. Pod strażą M P i władz 
okupacyjnych odbywała się zna­
mienna rehabilitacja kapitali­
stów niemieckich, którym nie 
udał się dobry interes, zwietrzo­
ny w  akcjach Hitlera.

Kto dzisiaj interesuje się 
drobnym, zatuszowanym proce­
sem 12 dyrektorów słynnych za­
kładów Kruppa z Alfredem Krup ( 
nem na czele? Przemija on bez . 
echa, choć przyniósłby może ( 
wiele eiekawych materiałów, za ] 
interesowałby całą ludzkość. Jest 
to jednak temat niewygodny, le- ' 
piej o nim milczeć.

Pomimo przypuszczeń, Jakoby 
prokurator miał się domagać 
kary śmierci, możemy być spo- 1  

kejni o los niemieckich „fachów 
ców“. Włos im z głowy nie spad­
nie. Wciąż są jeszcze potrzebni 
i ciągle za dużo wiedzą.

C a  d & ie h  tti& s ie
L O N D Y N  (P A P ). —  Liczba i 

(ponad 100 zasypanych żywcem j 
'gó rn ików  w  kopalni „W illiam " I 
na wybrzeżu Giunberłan. jest 
najwyższa, jaką w  osłaln. 
ciu zanotowano w  katastrofach  
w górnictwie brytyjskim .

W krótce  po opublikowaniu  
przez urząd w ę g l o y w  oświadcza 
nia, iż istnieje niewielka na* 

idzieją na uratowanie kogokol- 
; wiek* na powierzchni kopalni 
• po jaw iło  się trzech górników.
| Stojące u wejścia do kopalni 
kobiety radosnymi okrzykam i j 

'.powitały nowinę „o cudzie'4, któ 
■ ra z niesłychaną szybkością ro*

u m k  o idzie M A
Szczegóły wielkiej katastrofy gurmczej w Anglii

Prasa cze*ka nie znajduje słów .zachwytu dla zespołu artystycznego 
trupy ilo is ie je u a , którą my już oglądaliśm y we W rocław iu. N a  

zdjęciu —  grupa artystów.

ni przeciwko ludzkości.
G łównym  oskarżonymi jest 40 

letni A lfred  Krupp, syn Gusta­
w a  K ruppa von Bohlema. Od  
grudnia 1943 r- aż do końca 

, działań wojennych A lfred  
K rupp by ł jedynym  właścicie- j 

;lem i kierownikiem  o lb rzym ie j; 
firm y w  Essen, która posiadała 
175 oddziałów  na terenie N ie­
miec i 60 w  innych krajach  
świata, 11 w spóln ików  Kruppa  
—  to członkowie generalnej ra 
dy* nadzorg?fej lub  też kierowni 
cy oddziałów* zatrudnienia ro­
botników obcych i oddziałów*, 
utrzym ujących stosunki z SS i 
Gestapo.

Akt oskarżenia przypomina,* 
że dnia 20 lutego 1933 r. H itler 
i Goering przedstawili staremu 
Gustawowi K ruppow i i jego ko 
legom plany, p o d b o ju  i h e g e m o ­
n ii ś w ia to w e j ze s tr o n y  narodu  
w e g « so c ja l iz m u . K ru p p  o d p o - 
w ie d z ia ł n n ł^ e t.tm -.e  ! w ^ s ł c o i i  i 
w a n ie m  n a  tc  cc ie  trz e c h  m ilio  
nów m »rfk .

Gdyr w  roku 1936 plan 4-ro  
letni postaw ił Niem cy na stopę 
wojenną —  Krupp i jego współ 
nicy* oddali straszliwą potęgę 
swych zakładów  w* służbę zhro 
jeń Trzeciej Rzeszy. Prowadzili

oni jednocześnie podstępną pro , 
pagandę na rzecz narodowego  
socjalizmu. Podczas wojny do­
puścili się haniebnego rabunku - 
kra jów  okupowanych oraz zmu 
szalj do pracy w niezwykle cięż 
kich i poniżających warunkach  
dziesiątki tysięcy cudzoziem­
ców. Oskarżenie wnosj prokura  
tor generalny USA  generał Tay  
lo r Felfcrd . Rozprawa rozpocz 
nie się m nieiw ięcej za dw a mie 
siące.

Akt ten zaczyna się słowam i: 
„Czołgi, które dokonały inwazji 
większości narodów ' europej­
skich, łodzie podwodne* które 
grom adnie atakow ały  żeglugę 
aliancką, olbrzym ie działa, kló 

zniweczyły Sewastopol —  
wszystko to pochodziło z zakła­
dów  Kruppa, których dynastia 
poświęciła się fabrykacji narzę 
dzi w ojny i amunicji w* przecią 
gu przeszło 10<Hecia“.

Oskarżenie przeciwko tym 
magnatom przem ysłu wniesio­
no z tytułu popełnionych prze- 
zeń zbrodni wojennych i zbrod-

N O R Y M B E R G A  (P A P ). —  W  sobotę rano wręczono akt oskar 

żenią 12 osobom , które zasiądą na ław ie  oskarżonych w  proce­
sie przeciwko fabrykantom  z zakładów  K ruppa.



Na $.a£i chiia
Gdule kucharzy sześć...

Zastanawiam się częsta, prze­
chodząc pięknie urządzonymi po­
kojami jakiejkolwiek instytucji 
spółdzielczej czy samorządowej, 
oo robią niezliczone rzesze pra­
cowników, pochylonych gorliwie 
nad biurkami i odrabiających w  
milczeniu lub przy przyjaciel­
skiej pogawędce swoje „kawałki"* 
Zastanawiam się jeszcze bardziej, 
odwiedzając instytucje, które w  
nagłówkach noszą słowa: odbudo 
wa łub „remont", obojętne, czy 
domów, esy mostów, ©zy dróg. 
Przyczyna mego zastanowienia 
jest jasna: utrzymanie tej milio­
nowej rzeszy urzędniczej kosztu­
je  zapewne drożej, niż wyremon­
towanie jednego budynku czy 
naprawienie jednego odcinka 
ao3y. Tymczasem biura „pracu­
ją " nadal pełną parą rosną ster 
ty akt i odsyłaczy, a ruiny jak  
stały, tak stoją, a dziury w  jezdni 
grożą coraz poważniej życiu nie­
fortunnych szoferów.

Watka z biurokracją ma u nas 
długą i piękną, niestety, tradycję. 
Ciągle jeszcze zawód urzędnika 
jest dla milionów ludzi niepoję­
tą silą atrakcyjną mimo całej 
nierentowności tego przedsięwzię 
ćia. Ciągle jeszcze milion urzęd­
ników' robi to, co mogłoby z po­
wadzeniem zrobić sto tysięcy. 
Ciągle jeszcze załatwienie naj­
drobniejszej, najbłahszej niemal 
sprawy pociąga za sobą sterty 
pism i okólników, setki straco­
nych godzin, nieproporcjonalny 
zupełnie wysiłek.

Ciągłe jeszcze aby załatwię 
jakąkolwiek sprawę, klient mu­
si tracić wiele dni na bieganie 
pa różnych biurach, wystawa­
nie w  ogonkach, czekanie w  
przedpokojach, a wreszcie od­
czekać przepisowy okres na „u- 
leżaaia się“ całej sprawy, .

Watka z biurokracją toczy się 
nadał. N ;rm u ią ją  ostatnio w y ­
dane rządowe dekrety, nakazu­
jąca terminowość załatwiania 
spraw. Brak jeszcze dekretów', 
kwestionujących ceiowość nad­
miernych budżetów personal­
nych poszczególnych instytucji.

A by  nikt o nas nie powiedział 
gdzie kucharzy sześć, tam niema 
oo jeść.

Rząd Maksimosa
na glin ianych nogach

L O N D Y N  (PAP ). Agencja Reu­
tera donosi z  Aten, że tamtejsze ko­
ła  polityczne omawiają możliwość 
rychłych zmian w  rządzie greckim, 
który po 7-miesięcznym istnieniu u -  
łega dziś roprzężeniu. Możliwa jest 

również próba powołania zupełnie 

nowego rządu, zamiast gabinetu 

Maksimosa. Rozmowy w  sprawie  

Utworzenia nowego rządu napoty­
kają na wiełkja trudności przede- 
wszystkim ze względu na różnicę 

adań między poszczególnymi par­

tiami rządzącymi w  sprawie me­
tod likwidacji wojny domowej.

Stu m ii i Ili MM
W XX wieku Bstnie]q niewolnicy

LO ND YN ( Gbsł. wł.) Angielska 
j  opinia publiczna poruszona jest 
| strasznym losem jaki stal się u - 
j  działem robotników zatrudnionych 
| przy zbieraniu kauczuku. Robotni­
cy ci wpadli w  ręce amerykańskich 
i brazylijskich handlarzy niewolni­
kami, dla których człowiek jest 
tylko towarem, i zostali zamknięci 
w  obozach wśród nieprzebytych la­
sów rozłożonych w dolinie Amazon­
ki. „New Chronicie" pisząc na ten 
temat energicznie wzywa ONZ, by 
jak najszybciej zlikwidowała nie­
ludzki wyzysk praktykowany przzz 
posiadaczy terenów kńuezukowyoh 
i przez ich agentów, którzy przy­
czynili się do stworzenia obozu i 
pieklą, dla przebywających w  nich 
robotników. Ci, których łudzono, że 
po zakończeniu wojny będą mogli 
wrócić do szczęścia, tak charakte­
ryzują swoje cierpienia. „Ofiary 
niemieckich obozów koncentracyj­
nych były trzymane za drutem kol­
czastym, nasze obozy są odgrodzo­
ne od świata przez gorączkę, dra­
pieżne zwierzęta i głód.

Bagniste lasy doliny Amazonki 
stały się grobem 31 tys. ludzi. 22 
tys. ludzi wciąż jeszcze żyje w

straszliwych warunkach, są oni 
związani a miejscem pracy długa­
mi, których nigdy nie będą w  sta­
nie spłacić.

Wszystkie" te sprawy są dobrze 
znane zarówno w  Brazylii jak i za­
granicznym potentatom finanso­
wym i przemysłowym.

Amerykański misjonarz stwierdził 
prawdziwość informacji. Naraz ie
rząd brazylijski i  Rubber -  Bank  
sprzeczają się co do tego, któ z nich 
ponosi odpowiedzialność za taki 
stan rzeczy. Wciąż jeszcze brak o- 
ficjalnej odpowiedzi na pytanie co 
stanie się z tym ludźm i

Rada BezDieczenstuta uznaje rzad M a z d
Hie zw ażając na protesty Holandii, USA i Anglii

za mierzą m ianować pierwszych
swoich przedstaw icieli przy rządzie 
Ind ii, Pakistanu oraz przy rządach 
państw arabskich.

Grecy aresztują murzynów
W Ameryce g^osy oburzenia

N O W Y  J O R K  (P A P )  Jak dono­
szą z Aten, policja grecka areszto­
wała w Pireusie 3 marynarzy-mu- 
rzynów z załogi amerykańskiego

20 ministrów spraw zagranicznych
w

gasi ogień wojny w  Paragwaju
N O W Y  JORK (P A P ). Z  Pe - 

tropolis (B razylia) donoszą* że 
bryzyłijsk i minister spraw  za­
granicznych Raul Fernandez za 
gnił pierwsze posiedzenie ple­
narne konferencji mi wizy ame­
rykańskiej. Podkreślając dąże­
nia k ra jó w  am erykańskich do 
stworzenia w łasnego systemu 
obrony, m ówca zaznaczył, że 
kraje te pragną jednocześnie n- 
doskonałie sw ą współpracę w  
ram ach O N Z.

Z ku luarów  konferencji dono 
szą, że sekretarz stanu M arshall 
stoi obecnie na stanowisku, że 

do powszechnej praw om ocno­
ści ewentualnych zarządzeń zbio 
rowych k ra jów  amerykańskich, 
pow inna wystarczyć większość 
2^3 głosów tych krajów*. Delega  

cja argentyńska podziela to sta 
nowisko. Oznacza to zaniecha­
nie projektów  stosowania p ra ­
w a  veła przy podejm owaniu

| zbiorowych zarządzeń międzya 
: inerykańskieh.

20 m inistrów  spraw  zagrani­
cznych Am eryki, uchwaliło  jed 
nomyślnie rezolucję o mediacji 
Brazylii i  Argentyny w  sprawie  

| paragw ajsk ie j w o jny  domowrej.

statku. W  wyniku procesu, aresato- 
wanyeli skazano na cztery miesiące 
więzienia. Obecny na rozpraw ie je ­
den z oficerów amerykańskich,'n a ­
legał specjalnie na ukaranie mu­
rzynów, ponieważ są oni członkami 
związku zawodowego. W yrok  w ładz  
greckich w yw o ła ł oburzenie wśród  
robotników amerykańskich.

Zw iązek Zawodowy m arynarzy  
U S A  interweniował w  tej spraw ie  
u greckiego konsula w* Nowym Jor­
ku, protestując przeciwko postępo­
waniu- policji i sądu greckiego. Na  
wdeeu m arynarzy w  Nowym  .Jorku 
domagano się bojkotu wszystkich  
statków, które odp ływ ają  do G re ­
cji w  razie nie zwolnienia skaza­
nych murzi nów.

9 dni inna mordercze o Assunoion
Kto ma przewagą?

'L O N D Y N  (P A P )  Agencja Reu­
tera donosi z Buenos A ires , że w  
walkach o stolicę P a ragw a ju  Asun- 
cion  biorą udział nowe oddziały 
w'ojsk zarówno rządowych jak  i 
powstańców. Gwałtowna bitwa 
trwa już 9 .dni, przy czym żadna ze 
stron nie zdołała osiągnąć w ybit­
niejszej przewagi. W edług źródeł

powstańczych, oddziały powstań­
ców powoli lecz systematycznie to­
ru ją sobie drogę do centrum mia­
sta. Wiadomości rządowe mówią  
natomiast 6 oczyszczeniu przed­
mieść stolicy z niedobitków prze­
ciwnika. Straty po obu stronach są 
bardzo ciężkie.

Hitler zostawił
kilku synów

L O N D Y N  (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Frankfurtu, iż w  
czasie odbywającej się Łam roz 
prawy przeciwko duchownym 
niemieckim, oskarżonym o przy­
należność do partii narodowo- 
socjalistycznej, duchowny Probst, 
złożył rewelacyjne zeznania, O 
świadczy! on, iż Hitler był „oj­
cem niejednego nielegalnego po­
tomka".

Hakiejała adresy znajomych

(dokończenie ze str. 1-ej)
„Tu na tych ziemiach rozkwitła 

wreszcie nowa polska deinokratycz* 
aa kultura, ta właśnie, która w o- 
parciu o miłość człowieka, zrozu­
mienie jego tęsknot, bólów i pra­
cy utrwala najcenniejsze wartości 
ducha naszego narodu.

D la nas, pracowników kultury, 
ćDmń dzisiejszy powinien być przy­
pomnieniem wielkiej nauki Szope­
na, który, jak nikt przed nim, po­
zna' polski lud, który właśnie na 
tym miejscu uczył obcych ducha 
polskiego narodu — tej wielkiej 
nauki, że tylko sztuka i kultura o- 
parta na współżyciu i* współtwór- 
csośei z szerokimi masami jest 
prawdziwie trwała i twórcza".

Jako ostatni zabrał głos dyrek­
tor Instytutu Fryderyka Szopena, 
Swatou, który określił pokrótce hi­
storię pomnika Fryderyka Szopena 
w Dusznikach.

Aktu odsłonięcia tablicy doko­
nał wicemarszałek Szwalbe.

Na branżowej Tablicy, ufundowa-

SŁOWO POLSKIE Nr. 226 S tr. 2

nej przez Instytut Fryderyka Szo­
pena wyryte zostały po łacinie sło­
wa, jakie widniały w kamieniu od 
roku 1897, a które Niemcy w roku 
1926 zatarli: „Fryderykowi Chopi­
nowi, który zajaśniał w r. 1826 w 
Dusznikach sztuką przemiłą, ta­
lentem wybitnym od pierwszej mło­
dości i dobrocią szlachetną na 
wieczną pamiątkę w r. 1S97 za po­
zwoleniem radnych miejskich a 
kosztem własnym ten pomnik Po­
lak Polakowi postawił".

Złożeniem pięknego wieńca za­
kończona została uroczystość w 
Parku Zdrojowym.

Następnie w Sali Koncertowej 
Domu Zdrojowego odhyl się o godz. 
lS-ej recital fortepianowy znakomi-, 
tego szonenisty prof. Sztompki, 
który porwał widownię wspania­
łym odtworzeniem dzieł wielkiego 
kompozytora.

Wśród obeeuych widziano też 
gości zagranicznych m. io. Szwe­
dów,

M n d i e
uj obliczu  głodu

L O N D Y N  (P A P ) Jak stwierdza 
Agencja Reutera w Ind iach  szaleje 
znów klęska głodu. Przeszło 150 mi­
lionów mieszkańców Indii powoli 
ginie * braku żywności. Otrzymu­
ją oni dziennie około 220 —  330 gra­
mów ryżu lub pszenicy co stanowi 
równowartość zaledwie 1.000 ka­
lo r ii ,  podczas gdy eksperci stwier­
dzają, że do utrzymania zdrowia 
niezbędne jest m ini mani 2.200 ka­
lo r ii , Minister aprowizacji indyj­
skiego rządu tymczasowego stwier­
dził, że Ind ie  potrzebują piln ie po­
mocy, gdyż miesiące sierpień, wrze­
sień i październik są najkrytyez- 
niejsze pod względem aprowizacyj-

B e z  zm ia n :..
M O S K W A  (P A P )- —  Agencja  

TASS podaje z H agi doniesienia 
prasy holenderskiej, według  
których w dalszym ciągu trw a­
ją walk } na Jawie, Sumatrze i 
Madurze. Prasa podkreśla, że 
l ic z b a  p o le g ły c h  1 r a n n y c h  p o  
o h u  s tro n a c h  je s t  o s ta tn io  w ię k  
s z a  n iż  p rz e d  ro z k a z e m  z a p rz e  
s ta n ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h .

pj stylu telegraficznym
W A R S Z A W A  —  W  niedzielę dn. 17 

bm. przybył do Warszawy z Pra­
gi kompozytor radziecki świato- 
towej sławy Aram  Chaczaturian
z żoną Niną Makarówą, również 
kompozytorem. Goście radzieccy 
zabawią w  stolicy dwa dni, w  cza­
sie których nawiążą kontakt z 
przedstawicielami polskiego świa­
ta muzycznego.

A M STER D AM  —  Większa część Ho­
landii pozbawiona będzie chleba 
w  ciągu trzech dni z powodu straj 
ku piekarzy. Strajk ten ogłoszony 
został przez Związek Zawodowy  
Piekarzy Holenderskich na znak 
protestu przeciw'ko zarządzeniom 
w  sprawie zmniejszenia subsydii 
na zakup mąki, podczas gdy rów­
nocześnie ustalone ceny chleba 
uniemożliwiają podniesienie cen 
i przerzucenie ciężaru nowych 
zarządzeń na konsumenta.

SZA NG H A J —  Jak podaje Reuter, 
wojska rządowe rozpoczęły krwa­
wą, ofensywę w  północnym Szan­
tungu. Ofensywa ma na celu pró­
bę odzyskania linii kolejowej 
Tsinang —  Tsingtao, która od 
marca br. kontrolowana jest przez 
wojska komunistyczne.

BELGR AD  —  Do Belgradu przyby­
ła delegacja Polskiego Przemysłu 
Elektrotechnicznego złożona z 
trzech osób. Przewodniczącym  
delegacji jest inż. Stanisław O - 
strowskfi. Delegacja rozpoczęła 
pracę w  Stałej Komisji Współpra­
cy Przemysłowej między Polską a 
Jugosławią.

COLOM BO— Wzrastająca wciąż po­
wódź na Cejlonie zmyła szereg 
szos, mostów i linii kolejowych. 
Rzeka Kelani zerwała wał o - 
chrormy. Tysiące mieszkańców 
przedmieścia Colombo straciło 
dach nad głową. Dotychczas stra­
ciło życie wskutek powodzi 19 
osób.

PA R Y Ż  —  Premier Ramadier odbyt 
w  Lionie konferencję z socjali­
stycznymi deputowanymi Algieru. 
Mim o wysiłków ze strony pre­
miera, deputowani Algieru ni# 
zmienili swego negatywnego sta­
nowiska wobec rządowego pro­

jektu statutu Algieru.

Ku czci Fryderyka Szopena

przybywających do P o lsk i paczek 
zagranicznych. W  bardzo wielu 
wypadkach paczki te nie docierały 
do adresatów, mimo iż ci mieli 
pewność, iż paezki przybyły do 
kraju. Milicja obywatelska w Gdy­
ni na podstawie licznych doniesień 
i skarg doszła do przekonania, iż 
paczki dlatego nie dochodzą do ad­
resatów, gdyż nakleja się na nie w 
Gdyni inne adresy.

MO aresztowała urzędniczkę pocz 
tową Aleksandrę Suską, która od­
rywała adresy paczek amerykań­
skich i naklejała adresy swych zna- i 
jornych z k tórym i później dzieliła 
się zawartością paezki.

W  związku z tym Milicja Oby-1 
watelska w Gdyni dokonała rewi­
zji u 9 osób u których znajdowały 
się dowody rzeczowe współudziału 
w kradzieży a mianowicie pozosta­
łości paczek amerykańskich. Wszy­
stkie te osoby zostały aresztowane.

W yjaśn ion a  tajem nica ginących paczek z Am eryki

N i e z w y k ł e  z j a w i s k a  n a  n i e b i e
wróżą ostrą zimę

i Również tej samej nocy w obserwa­
torium krakowskim, mimo świateł 

m iasta, zauważono zorzę polarną 
w postaei smug o godz. 2.23. Czer­
wona łuna objęła cały gwiazdo­
zbiór Wielkiej Niedźwiedzicy. Roz­
jaśnienie północnego nieba przez 
zorzę trwało do rana.

, Zjawisko to uważa ue" jest aa za­
powiedź srogiej zimy.

W A R S Z A W A  (tel. od naszego: 
korespondenta) W  Poznaniu wi- • 
dziano w  nocy z 15 na 16 zorzę po- j 
larną. Zorza świetlna w postaci 
słupów minęła cały horyzont pó ł-: 
nocny i przypominała wyglądem 
swym zjawisko odległego pożaru. 
Zjawisko znikło kilkakrotnie, aby 
po przerwie wybuchnąć znów. 7,o - , 

rza ta widoczna była do godz. 2.39. |

W A R S Z A W A  (tel. od naszego J 
korespondenta). Dzięki sprawności) 
gdyńskich władz śledczych, zdoła­
no roziriązać tajemnicę kradzieży

noezonyeh i W . Brytanii, popiera­
li wniosek Holandii.

B A T A W IA  (A P I )  Oficjalny 
rzecznik republikańskiego rządu
Indonezji oświadczył, że Indonezja

L A K E  SBCCESS (A P I )  Rada
Bezpieczeństwa przyjęła wniosek 
Indii w sprawie uznania de facto 
rządu republiki indonezyjskiej. 
Przedstawiciel Holandii, Beyen, 
wniósł o cofnięcie uchwały, twier­
dząc, że Indonezja nie jest pań­
stwem suwerennym. Przedstawiciel 
Czechosłowacji Papanck, oświad­
czył, że Rada nie może zmieniać 
raz przyjętych decyzji. W  ezasie 
długiej debaty proceduralnej, któ­
ra rozpoczęła się po tych oświad­
czeniach, przedstawiciele St. Zjed-

Koniec Mas A r t a ?
(ob. w ł j. —  Z  

australijskich w iarogodnych źró 

deł donoszą* że generał M ac A r  
thur m a w  przyszłym  toku  u - 
słąpić ze stanow iska dowódcy  
w  Japonii.

W  drodze pow rotnej do Am e  
ryk i M ac A rthur odwiedzić m a  
Australię. Generał M ac A rthur  
liczy 68 lat i jest w doskonałym  

stanie zdrowia.



SŁOWO POLSKIE Nr. 238 Str. 3

Grzywacz (Oh) t Chmielem (Kat.), w 
wadze piórkowej zwycięzcami zostali: 
Drozd (Kat.) przez zwycięstwa nad Ma 
tuszkiem (Rybnik) i Nypelt (Oharzów) 
przez zwycięstwo nad Stasińskim (Po­
znań), w wadze lekkiej: Degórski 
(Pozn.) wygrał z Górskim fWr.) a Bi- 
brzycki (Oh) ze Szwedą (Rybn.) na pun 
kty, w wadze półśredniej: Pa wilczek 
(Kat.) znokautował w 2 rundzie W ile z 
ka (Pozn), a Sztolc (Wrocław) znokau­
tował Pakurę (Rybnik) w pierwszych 
sekundach, w wadze średniej Borowicz 
(Pozn.) odniósł zwycięstwo nad Badu- . 
rą (Kat.), a Figura (Rybn.) znokauto­
wał Ostrowskiego w 2 rundzie, w wa­
dze półciężkiej Nowara (Ch) po zacię-. 
tej walce pokonał na punkty Figla 
(Kat.), a Wieczorek (Rybnik) pokonał 
Wolskiego (Wr.) również na punkty

ŚW IDNICA (tel. wł.) W  niedzielą 
rozegrano finały w  piłce nożnej, 
boksie i koszykówce oraz dokończo­
no konkurencje lekkoatletyczne. F i­
nały bokserskie (od muszej do cięż­
kiej): Ponanta (Ch) wygrywa z Mio 
dowiczem. Grzywocz pobił Faskę, 
Nypelt wygrał z Drozdem, Bibrzy- 
cki (Kat) pokonał Degórskiego. S-zto 
lc poraź trzeci znokautował w  I I-  ho 
starciu PawHczka (Baild), Nowara 
wygrał z Wieczorkiem, a Kubica po­
konał Drapałę.

W  finale rozgrywek piłkarskich 
Katowice pokonały Chorzów 4:2 (1:1) 
po dogrywce 2X15. Wrocław po 
zwycięstwie nad Kielcami 7:2 od­
padł w  ćwierćfinale przegrywając' 
ze Stalową Wolą 2:3.

B u m a  
na morzu

Sekcja bokserska KKS Burzy zo­
stała ostatnio poważnie osłabiona,: 
Okazuje się. że zawodnik wagi ko­
guciej Łoziński przeniósł się do Gdy 
ni, gdzie uczęszcza do Szkoły Mary­
narki Morskiej, zaś wrocławski Lo­
uis Żebrowski zasilił szeregi M KS 
Gdańsku i  otrzyma! już podobno 
zwolnienie ze swego macierzyste­
go klubu.

Rald Tatrzański
id Zakopanem

W Zakopanem odbył się dwudnio­
wy V-ty Raid Tatrzański zwany pol­
skim „Six Days".

Trasa raidu jest niezwykle trudna, 
gdyż wiedzie prócz szos podzakopiań- 

! skich przez ścieżki górskie, hoiwegi, 
piaszczyste drożyny i las.

W raidzie brali udział dwaj zawod­
nicy czescy: Klimt oraz Chaloupka.

Wyafti techniczne V-tego Raidu by­
ły nast.: klasa IV  do 135 ccm: 1) Wier 

] eu3zkowski (KM Sosnowiec) — 0 pkt. 
i karnych, 2) Kwieciński (AZS Gliwice) 
|0,5 pkt. kar., 3) Koezyński (AZS Gliw.)
] 2 pkt.

Klasa B z wózkami: 1) Potajało (OM 
TUR) 40 pkt. kar. (Zawodnik ten na 
próbie szybkości osiągnął wynik 5 
min. 46 sek,), 2) Kamiński (Grochów) 
43 pkt.

KI. A do 350 ccm. 1) Dąbrowski Je­
rzy (PKM W-wa) — 0 pkt. karn., 2) 
Dąbrowski W!. (PKM W-wa) — (4 pkt. 
3) .Jędrzejewicz (Kraków)^ 4 pkt. Za­
wodnik czeski Ohaloupka startujący w 

i tej konkurencji uplasował się dopiero 
na 9-tym miejscu ł  73,5 pkt. karny­
mi.

KI. B do 350 ccm. 1) Brun St. (PKM 
W-wa) 0 pkt., 2) Dorożyński (PTC) 4 
pkt., 3) Studencki (OM TUR (Tarnów).

KI. C, D, E ponad 350 cem,: 1) To­
miczek (BKM Bielsko) 3 pkt., 2) Woź­
niak (Vuja Poznań) 10 pkt., 3) Gargula 
(Polonia Bytom) 13,

6.05,1; 200 m kies.: Krausa (Ch) 3.04,2; 
200 m dow.. Fudala (Oh) 2.43,2; 200 m 
klas. pań: Kaletówna (Oh) 3.26,5;  ̂290 
m dow. pań: Miszkówna (Ch) 3.12.5; 
sztafeta 3 x 100 m zm. pań: sztafeta 
gliw. Piasta 4.46,2 min.

Boks: w wadze muszej Miodowicz 
(Poznań) pokonał na punkty Jauernike 

, (Kat.), w wadze koguciej Faaka (Wro- 
j cław) wygraj z Kilianem (Poznań), a

rzybut (Sieć) 8,55 przed Musiałem I 
Kierblewskan

PÓŁFINAŁ Sieć wylosowała niezbyt 
szczęśliwie. Z walki z Tramwajarzem 
trzeba było zrezygnować już w 5-łym 
akr., kiedy wspaniale ciągnący colą 
drużynę Bek doszedł Janika. Na 
15-tym okr. Bek polecił mijanie. Ktoś 
rozkaz ten pochwycił i  głośno ostrze­
gał sieciowców. Nie nie pomogła — 
czwórka łodzian zerwała się do gwał 
łownego finiszu i  wygrała bieg w  
5,56 min. Drugi półfinał rozegrano w 
gronie familijnym. Tramwajarza war­
szawscy wyeliminowali warszawskich 
milicjantów.

PRZED rozegraniem finału Bekowi 
wręczono wiązankę kwiatów za zdo­
bycie 4-go miejsca na Fest-ival« w 
Pradze, skąd bezpośrednio przyjechał 
do Wrocławia.

DO FINAŁU oba zespoły stanęły w 
swym normalnych składach. Bieg -obaj 
rywale rozpoczęli szalonym tempem, 
ałe przewaga łodzian rosła z sekundy 

, na sekundę. W 9-tyra okr. Bański zo­
staje wyminięty, a w 17-4yn» cała 
trójka stołeczna zostaje w tyle. Osta 
tnie 5 okrążeń tramwajarze jechali z 
uśmiechem na ustach, mając mistrzo­
stwo w kieszeni.

WRĘCZENIA nagród dokonał Pre­
zydent Miasta Wrocławia Kupczy l i­
ski w towarzystwie nacz. Tomasika i 
raź. Gołębiowskiego. Całość imprezy 
przeprowadzona szybko i sprawnie wy 
padia doskonale, w czym niemały 
wkład ma pierwszorzędnie speakeru- 
jący red. Frużyńskl.

NA zakończania rozegrano bieg a- 
merykański na 50 okr. toru, który wy 
grała para łódzka Bek, Sałyga — 26I pkt w czasie 1-5,38,2 przed Janickim 1 
Trinkosern z Sieci 13 pkt i  Kudertem 
1 Bobrem z MKS-u 8 pkt.

wi do nas pięknym, warszawskim ak- 
centean — jesteśmy bez Wiśniewskie­
go i  do Tramwajarza musimy prze­
grać". Na starcie zabrakło obrońcy 
tytułu — krakowskiej Legii, w sumie 
więc w walce o tytuł stanęło 6 ze­
społów: Sarmata 1 Milicyjny KS z 
Warszawy, Tramwajarz Łódź, Ruch 
CShorzów, Sieś t IKS Wrocław.

PRZY dźwiękach hymnu narodowe 
go mistrz Polski na szosie wciągnął 
flagę na maszt, po czym do zawodni­
ków przemówił imieniem PZ kol, pre 
zes Gołębiowski Zaraz potem na torze 
rozpoczął się ruch. Szybko jednak 
Ruch został i  kolei wykończony. Do­
konała tego trójka muszkieterów Sar 
maty wygrywając przedtoleg w cza­
sie 5,59,6. Ruch musiał przegrać, gdyż 
jechał bez swej najlepszej elity. A 
raczej Jelity, który odpadł na 5-tym 
okrążeniu.

PO TYM biegu stołeczni milicjanci 
wpadli w sieci Wrocławia. Aoiśmy się 
spostrzegli, kiedy triumwirat Sieci Ja 
nik, Janicki, Nałazek siedzieli już na 
kole MKS-u. Sieć jechała doskonale 
przychodząc o prawie 3/4 okr. z naj­
lepszym czasem całych mistrzostw 
5,36,8. Czas nie zachwycił jedynie pre 
zesa Gołębiowskiego „ I wy to nazy­
wacie „cudownym" czasem" — pokpi­
wał, choć przed chwilą cieszył się wy 
oikiem Sarmaty.

TRAMWAJARZE łódzcy zasiadłszy 
a a  swe śmigłe rowery już w 8-eim 
okrążeniu doszli IKS-owców, by przed 
finiszem ich zdublować 1 przyjść z 

j czasem 5,55,2.
PRZED rozegraniem półfinałów da- 

[oo  publiczności coś „zagranicznego" 
! — australijski bieg na 12 okrążeń to- 
I ru, wygrał reemigrant z Francji Pa-

Sztolc nokautuje w 1-ej sekundzie
Igrzyska Metalowców w Świdnicy

walce pokonał Łozińskiego. W lekkiej 
Waiuga obrobiwszy dół Winiarskiego 
w trzeciej rundzie zupełnie go zde­
molował wygrywając wysoko na pun­
kty. W półśredniej Michalak II nie 
rozstrzygnął spotkania % Pałińskim. 
Michalak wygrał tylko pierwszą run­
dę.

BRAWO GÓRNIK
W średniej Kwiatkowski roznosił 

szybkimi seriami Rychtera, który w 
drugim starciu zrezygnował z dalszej 
walki. W półciężkiej Braneckł zremi- 

• soiyat z PołlaMem, a w ciężkiej Zmo-j 
■ rzyński wygrał ze śpiąco walczącym i 
Lępczyńakim. • - • •

; Sędziował w ringu z prawem głosu I 
: Kubiak (Łódź), na punkty Kugacz I 
i Łandau. J. J. I

Kwiatkowski w rewelacyjne} formie

Pomorze ■ Dolny Śląsk 9;7

ŚWIDNICA (tel. wł.). — W dalszym, 
ciągu ogólnopolskich igrzysk sporto­
wych Zw'. Zaw. Metalowców odbyły 
się zawody w  lekkiej atletyce, pływa­
niu, piłce nożnej i boksie. W zawo­
dach lekkoatletycznych uzyskano sze­
reg dobrych wyników.

100 m: 1) Girtler (Chorzów) I M  
sek. 2. Kusza (Wrocław) 11,7 sek. 800; 
m: 1) Rzeźniczek (Chorzów) 2.02,2 j 
min., 2. Nieroba (Kat.) 2.02,9 min. i 
5.000 m: 1. Zadrożny (Sosn.) 16.44,8 i 
min., 2. Kuras (Kat.) 17.05,2 min.; ku- j 
la: 1. Biłko (Kat.) 10,77 m. 2. Hry- ; 
lenko (Bydg.) 10.43 m. dysk: 1. Stal­
mach (Kat.) 38/29 m. 2. Szekiel (Ch) 
3«5,17 m.

Panie «0 na: 1. GęboLLsówna 8,3 sek. 
200 m: Noconiówna (Ch) 30,5 sek., ku­
la. Bregulanka (K) 10,97 m, dysk Bre- 
gulanka(K) 31,83 m, skok wzwyż: Pan 
kówna (Ch) 1.35 m.

Siatkówka męska: Łódź Sosno­
wiec 2:0 (17:15, 15:12).

Piłka nożna: Katowice — Rybnik 3:0 
w. o.

Pływanie: 400 m dow.: Fudała (Ch) i

Polnik -  Ciećwierz
popisowym  numerem

jutrzejszego meczu
JUTRO Hala Ludowa będzie po­

raź drugi w  tym sezonie terenem 
ciekawego meczu bokserskiego. Prze 
ciwnikiem świeżych i wypoczętych 
bokserów IKS-u będzie OMTUR Si­
lesia Rybnik, Mecz dla pięściarzy 
IKS-u powinien być dobrym spar- 
ringicm przed czekającymi ich spot­
kaniami o drużynowe mistrzostwo. 
Ponieważ cały komplet pięściarzy 
jest znów we Wrocławiu — IKS  
wystąpi w swym reprezentacyjnym 
skiidzie, a więc: Kurowski!!, Sy- 
monowicz, Miszczak, (Kotaś), Waiu­
ga, Miśltiewśca, Hocboń (?!), Ote- 
ćwierz, Romaniowski.
Na czoło spotkań wysuwa się po­

jedynek w  w. półciężkiej pomiędzy 
rewelacją i repr, Śląska Palnikiem 
1 Ctećwierzem. (Jot)

sztora — wodza tenisistów wrocław­
skich. —  „Siedem do kółka" — to 
wcale nie straszne. Może to kółko 
zamieni się kiedyś w kolo, a wiado­
mo. że kołem, fortuna toczy się. Mo. 
że i wy pobijecie mistrzów.

— Nie martwię się porażką, bo z 
mistrzem druż. Polski nie jest hań­
bą przegrać. Gorzej, że tenisem nikt 
się u nas nie interesuje. Brak nam 
młodzieży, Juniorów...

—  ...i przeciwników do szlifowania 
formy — wtrącam.

— Nie. O nich staramy się. De- 
rubski i ja wyjeżdżamy na między- 
nar. mistrzostwa do Katowic. Tam 
będzie się można czegoś nauczyć. 
Może przyda nam się ta nauka 
przed izfbłiżającym Się spotkaniem 
ze Szczecinom.

Mecz ze Saczecinem nie będzie 
łatwy. Wprawdzie w  ub. roku Wroc­
ław wyciągnął w  nim remis, ale nie 
można zapominać, że wówczas re­
prezentował nas Olejniszyn. Spotka­
nia z takimi zawodnikami jak T o ­
maszewskim i Małcużyńskim nie bę 
da należały do łatwych.

Szczególnie interesuje nas start 
Tomaszewskiego, o którym w kulu­
arach mówi się, że jes? najlepszym 
tenisistą wśród redaktorów i naj­
lepszym redaktorem wśród tenisi­
stów, ale poważnie zbliża się do 
dziesiątki najlepszych w Polsce.

J. Jan.

w pucharze Btmsa
W Montrealu zakończył się pól- j 

finałowy mecz tenisowy o puchar j 
Darisa pomiędzy Australią i Cze-1 
ehosłowacją. Dzięki wygranym w j 
ostatnim dniu singlom, Australia ; 
zakwalifikowała się do finału z! 
USA. W yn ik i: Bromwk-h — Drob-I 
nv 6:2. 7:5. 6:4, Patia —  Ceru i k 
6:3, 4:6, 3:6, 6:2, 6:3.

Wlodscki -  starosty
Jak nam donoszą z obozu bokser­

skiego młodzików w  Oliwie, znany 
publiczności wrocławskiej pięściarz 
IKS-u wagi ciężkiej — Włodecki zo­
stał przez wszystkich uczestników 
obozu wybrany — starostą. Nawia­
sem mówiąc Włodecki wyraźnie s ię ! 
poprawił, co Udowodnił w  dobrym 
pojedynku z Lićkiem i  jest obok 
Deringera ze Szczecina typowany na 

tegorocznego mistrza Polski junio­
rów.

f j " |  Aasl*alia-  
H . ł  G i e c l i o s M a

— Niech się pan nie martwi — sta- | 
ram się pocieszyć zasmuconego Gey- j

Geysztor martwi się porażkę
I m yśli o Szczecinie

szcza z Lopczyńakiego trzeba będzie 
ohyba na dłuższy okres • czasu zrezyg 
nować.

WIEMY, że to nio bardzo pomoże, 
ale raz jaszcze ganimy sposób zacho­
wania aią publiczności. W boksie tra- j 
giczniejsze już działy «ię pomyłki, a 
Braneckł tak bardzo te snów na re­
mis nie zasłużył, tym bardziej, że o- 
trzymał napomnienie.

U PRZECIWNIKA
W OBOZIE przeciwnika podobał się 

nam mistrz Polski Gumowski. Młody 
Pomorzanin od czasów, gdy mu daro­
wano zaszczytny tytuł, znacznie się 
podciągnął. Jest agresywny i  szybszy. : 
Jóźwiok walczył nieźle, ale nie zaw- j  

sze czysto. Walkę z Symonowiczern 
przegrał o punkt. B. dobre wrażenie 
zrobił na nas młody Paliński, chłopak 
o długim zasięgu ramion, o dobry* re 
fletosie, może zajść jeszcze dalew.

Z SAMOLOTU NA RING
W muszej Kurowski wprost z samo 

katu stanął do walka z Gumowskim. 
Ten nagły spadek i  wysokośei spowo 
dowal, że w ringu czuł się kiepsko i 
zebrał lanie oo aią zowie, oftoe I  
trzeciej starał się odgrywać.

W koguciej Symonowiez po pierw­
szej remisowej, kilka razy zahaczał 
groźnie Jóźwiaka lewą. W ostatnim 
starciu po silnym sierpie pod pomorzą 
ninesn ugięły się nogi. W piórkowej 
Piotrowski (iP) po beznadziejnie słabej

DZIĘKUJE C l KAPITAN IE ...
DOLNY Śląsk powinien podzięko- [ 

wać kpt. związkowemu, iż posłuchał | 
się głosu rozsądku 1 skład na Pomorze 
wystawił taki, o jakim pisaliśmy już , 
dawno. Inna rzecz, że z ustaleniem 
były trudności. Kurowski w ostatniej 
chwili przyjechał z Łodzi samolotem, 
Miś zaś 1 Fiszer- jadąc mniej nowo­
czesnym środkiem lokomocji utknęli 
gdzieś po drodze i należało z nich zra j 
zygnować.

Z tych, którzy bronili wczoraj barw ; 
Dolnego Śląska najbardziej podobał l 
się Kwiatkowski. Bokser Górnika dzię 
ki swej szybkości nie dopuścił w ogó­
le przeciwnika do głosu i nie zmar­
nował przy tym ani jednego ciosu. ,

MORZE MU SŁUŻY
Waiuga przywiózł z nad morza rzeez 

b. cenną, której mu dawno brakowało 
— precyzyjny lewy prosty. W niedzie 
ię Waiuga rozwiązał walkę najmą­
drzej ze swych dotychczasowych. Po 
obrobieniu dołów w trzeciej tmał już 
przeciwnika tylko do bicia. Również 
podobał nam się Symonowiez.

Kurowski widocznie przeciążony licz j 
nymi startami/ natrafił zdaje się po- . 
raz pierwszy w swej karierze na ora j 
wą pozycję — wobec której zgłupiał ■ 
kompletnie.

Michalak I walczył nieźle, niepotrza 
bnie tylko wybrał dystans. Wydaja 
nam się, iż walki pomimo wszystko 
jednak nie zremisował. Pozostała trój 
ka zawiodła nasze oczekiwania. Zwła

Klęski i sukcesy
Wrocławia a w Poznaniu

W dalszym ciągu ogólnopolskich 
igrzysk kolejarzy w Poznaniu uzys­
kano cały szereg dobrych wyników. 
Bieg kolarski 169 km wygrał Wrze­
siński (W -wa) w  czasia 2 g, 48 min.

Z zawodników wrocławskich w 
II-kn dniu startowali: Adamczyk, 
3agnie\vsiri, Kałczewiak, Czyżew­
ski oraz zespoły koszykówki i siat­
kówki.

W lekkiejatletyce Adamczyk w 
skoku wzwyż zajął pierwsze miejsce | 
wynikiem 170 om, Z bokserów do 
dalszych walk zakwalifikował się 
jedynie Kałezewiak w  koguciej bi­
jąc Manikowskiego (Szczecin). W 
muszej Czyżewski poddał się Kas- 
perczakowi (Pozn.), a Bagniewski u- 
łegł Jaworskiemu (W-wa).

zdobyli w tym roku drużynowe mi­
strzostwo Polski przed kolegami po 
fachu ze stolicy — Napierała, Bań­
skim i  Piegatem.

LEW szos węgierskich Napierała 
przeczuwał klęskę już przed startem. 
„Co jest, jak pragnę zdrowia — mó-

PRZESZŁO 3 tysiące łudzi klęło na 
czym świat stoi miejskie tramwa­

je bojąc się spóźnienia na mistrzo­
stwa, by w godzinę potem oklaski­
wać sukces funkcjonariuszy tego śred 
ka Lokomocji, Tramwajarze łódzcy — 
Bek, Sałyga, Leśkiewicz ł Grzelak 1

Na łm e  w Poświęfcnym we Wrocławiu rozegrano we*oraj 
drużynowe mistrzostwa kolarskie Polski na forze. Udział w ml- 
sfrzosłwaeh wzięło 6 drużyn. Zaszczytny tyłuł mistrza Polski 
na rok 1&47/48 zdobył zespół RKS Tram wajarz Łódź przed 
Sarmatą z W arszawy i IRKK Sie# i  Wrocławia, Drużyna te] 
ostało lej uzyskała najlepszy czas toru 5.36.6’

Tram u ju j z a  tra m w a jem ...
Tramwajarze Łodzi mistrzami Polski na torze na rok 1947

MKS dwa razy w »Sieei«

i W a rs za w a -Kraków
i 3:3 (2s2)

W ARSZAW A (tał. wł.) W  mec?.u 
o puchar Kałuży repr. Krakowa 
zremisowała z zaspołem stolicy *3:3 

.(2:2). Do przerwy zdecydowaną 
przewagę posiadała Warszawa, De 
słownie w  ostatniej min. gry po 
kombinacji Gracz —  Giergiet, ten 
ostatni zdobył wyrównanie. Najlep­
szym na boisku był Parpah, który 
był również strzelcem p ia n e j bram 
ki.
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Dalsze losy Choiny
Choiny po ostatniej polemice Ma­

riana Brandysa z Tadeuszem Żele- 
nnyein stały się centralnym punk­
tem zainteresowania miejscowych 
czynników kulturalnych. Choiny 
miały przejść pod zarząd Spółdziel­
ni Turystycznej w Wałbrzychu. Po 
niewa-ż w obrębie zamku znajduje 
się restauracja, pomiędzy Spółdziel 
nią Turystyczną a Związkiem Po­

pierania Turystyki wynikł spór na 
temat dzierżawienia samej restau­
racji. -Jak zwykle w takich wypad­
kach wygrał trzeci, tym razem za­
mek Choina wraz z restauracją ma 
przejść pod zarząd wojskowy. W  
najbliższych dniach do Choiny wy­
jeżdża przedstawiciel powiatowego 
'Wydziału Oświaty i Kultury, któ­
ry spisze akt zdawczo - odbiorczy.

Ś W I D N I C A

Ukryte bogactwo w śmieciach

Czas zaopatrzyć się w węgiel

Dzierżoniów

Powodzenie zabaw

Oddział Redakcji i Adm. „Słowa 
Polskiego" 1 Maja 18, tel. 22-80 26-75

Głogów

brak jest fabryce. Dyrekcja fabryki, 
apelowała kilkakrotnie do społe­
czeństwa Dolnego Śjląska o akcję 
zbierania kości. Prowadzono kam­
panie propagandowe, uświadamiają­
ce o w ielkiej wartości tego surowca. 
Fabryka skupując kości płaci do­
brą cenę, przeciętnie 8. zł. za kilo­
gram.

Mimo tych wysiłków, ludzie na­
dal palą, łub wyrzucają na śmiet­
niki odpadki kostne. A  przecież z 
tego wyrabia się tak bardzo pożjr- 
teczne i potrzebne produkty.

K lej kostny, inaczej stolarski, g li­
ceryna, produkt którego brak daje 
się odczuwać dotkliwie w przemy­
śle, mączki kostne niezastąpiona pa 
sza dla nierogacizny. Pozostałe 
resztki z produkcji, zużywane są na 
wyrób nawozów sztucznych. Z w yż­
szego gatunku kości otrzymuje się 
jeszcze tłuszcz kostny. W  najbliż­
szym czasie na terenie każdego mia­
sta powiatowego, będą założone a- 
gentury skupu odpadków kostnych. 
Tym sposobem dyrekcja fabryki 
chce powiększyć produkcję i uchro­
nić od redukcji personel.

W  wielkich halach fabryki —  nie 
■wszystkie dziś są czynne —  -wre 
praca. W specjalnych retortach pra­
ży się rozdrobniona masa kostna. 
Drogą ekstrakcji benzynowej w y­
dobywa się z kości tłuszcz. Śrut 
kostny, po wydobyciu tłuszczu, wę­
druje na gotowainię, gdzie wygcrtc- 
wywuje się masa klejowa. Ta z kc- 
iei po ostudzeniu, idzie do krajaini 
i otrzymuje formę tafelka.

Odpadki zostają zmielone na mąc-z 
kę i po przesegregowaniu pakowane 
w  worki.

Fabryka kleju i mączki kostnej 
w  Bystrzycy Dolnej ma perspekty­
w y rozwoju. Tego rodzaju fabryk 
w  Polsce wdele nie mamy. Najw ięk­
sza z nich ,,Strem“ nie pokrywa za­
potrzebowania produkcji Czy za­
pomnianą, leżącą na ustroniu fa­
bryczką nie powinno zainteresować 
się Zjedn. Przem. Chem.? Pomóc 
fabryce kleju może z  jednej strony 
społeczeństwo przez zbiórkę surow­
ca, z drugiej czynniki oficjalne, 
przez subwencję. Oby to się stałe 
jak najprędzej.

L. Jankowski

Precz ze śladami niemczyzny!

Bieiawa

D o ż y n l f l

W  Świdnicy wielu jeszcze kup­
ców toleruje u siebie resztki nie­
mieckich szyldów. Podobnie na 
•drzwiach wielu mieszkań widnieją 
jeszcze bilety wizytowe dawnych 
niemieckich lokatorów. Należy je 
bezzwłocznie usunąć.

I « f z a  polarna w róży ostrą zimo

Nowa Sól

Filtanie z S o lić -Zd ro ju

A czemu nie szampanem?
— Zapewne. Tylko nie wiem. z 

. którym ministrem o tym mówić...

! Kto zwiedza Solice, ten zapomina 
zazwyczaj, że mu coś w innych 
zdrojowiskach dolnośląskich zaimpo­
nowało. W każdym z nich można 

; się czymś zachwycać, ale ten roz- 
; mach nowoczesny, na jaki wkroczy­
ły Soiice Zdrój jest wspaniały. Tu, 

j że tak powiem, czuć dopiero w  pełni 
j Europę.
i Sam park zdrojowy posiada ob- 
. szar 150 hektarów, czyli półtora ki- 
jłomeira kwadratowego. I to jaki 
.park! Słynie alejami róż, rodeden- 
| aronów, azalii po-nty jakich — w  wie- 
! iobarwnych odmianach. Należało 
j też do Zdroju sporo lasu okoliczne­
go. aby zabezpieczyć aromaty leśne 

: potrzebne ze względów zdrowoł- 
■ no-kiimatycznych. Mimo. że zdrojo­
wisko za czasów niemieckich było 
własnością państwa i dziś jest właś- 

: nością Państwa Polskiego, lasy o- 
’ deszły w  inne władanie. Może to ze 
względu na gospodarkę złe nie bę­
dzie, ale w  każdym razie należało­
by zapewnić ich nietykalność i Zdrój 
w  tym względzie powinien uzyskać 
wiążące gwarancje.

W Solicaeh dopiero można oglą­
dać najbardziej nowoczesny na Doi 
nym Śląsku Zakład Przyrodoleczni­
czy. bogato wyposażony. Budowę je- 

i go ukończono w  roku 1939. Nie 
I mniej okazałe przedstawia się naj­

O czym ludzie mówią w  Solicaeh- 
Zdroju, bez względu na pogodę, ape­
tyt, stan żołądka, usposobienie, u- 
podobanie? O wodzie. Co dzień o 
Y/odzie. Mówią ze złością, czasami 
już z melancholią, z przygnębieniem, 
przekąsem. Mówią wszyscy.

Dlaczego?
Bo w Solicach-Zdroju brakuje wo­

dy. Wedy wodociągowej, a więc tej 
do picia i do. tych przeznaczeń, ja­
kim wóda wodociągowa służy. A  
brakuje dlatego, że ta woda uży­
wana jest do... gaszenia koksu.

Przy jednym wodociągu usiadły 
i kopalnie węgla w  Wałbrzychu i 
zarząd zdrojowiska Solice. I ebie 
instytucje uznały, że mają równe 
prawa do używania kranów. A le 
że koks jest chciwy na wodę, więc 
kuracjusze klną przy pustych kur­
kach.

Tu jest coś nie w  porządku. Szary 
człowiek rozumuje: na dnie kopal­
ni gromadzi się dość wody. Tę wodę 
normalnie się usuwa. Nadaje się o- 
na świetnie do gaszenia koksu. Mi­
mo swojej chciwości, koks przyj-
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nowszy budynek —  hotel zdrojowy 
o 130 pokojach, doskonałe rozplano­
wany. Już sam hall tego hotelu ro­
bi świetne wrażenie swym nowo- 

! czesnym, pełnym rozmachu rozwią­
zaniem.

Słynne są sodickie tortury łeczńi- 
| cze, do których tłumnie ciągną sst- 
imatycy i  chorzy na rozedmę płuc. 
; Pierwsza tortura —  to kabina 
1 pneumatyczna. Wygląda ona jak ja- 
;kiś skarbiec bankowy, tak potężne 
; ma drzwi i  okna. Do takiej kabiny 
j zamyka się skazańców i każe oddy- 
i chać powietrzem o zmienionym 
i przez specjalne pompy ciśnieniu. Z 
i kabiny ofiara musi najpierw przejść 
| dc przedsionka o złagodzonych tro- 
; chę warunkach i dopiero drugie po- 
Itężne drzwi pozwalają się wydostać 
i  na świat normalnego ciśnienia atmo 
i  sferycznego.

i Drugim narzędziem tortur są no- 
: woczesne aparaty służące do gimna- 
I styki płuc. Działanie ich polega na 
tym, że chory podczas zabiegu prze- 

j staje oddychać swoim wadliwym, 
‘ chorobliwym stylem. Oddychać musi 
inaczej. W  tym celu pakują mu do 

i ust specjalny przewód, zatykają 
j nos i aparat teraz obejmuje rolę dy- 
| rygenta. regulując głębokość wde- 
j chu i  wydechu. W ten sposób u- 
1 sprawnia się praca płuc, aby zmu- 
jSić je do normalnego rytmu.

Nie warto wymieniać wszystkich

urządzeń leczniczych Solić, bo Więk­
szość podobna jest do tych, jakie 
spotykamy w  innych uzdrowiskach, 
dolnośląskich, ale nie można pomi­
nąć laboratorium do analizy źró­
deł mineralnych, laboratorium naw- 
skroś nowoczesnego, dobrze wypo­
sażonego, no i  należy się wzmianka 

. aparatowi, służącemu do głębokiego 

. przepłukiwania jelit. W  taki sam 
aparat zresztą wyposażona jest Kry*- 

; nica.

Ktoby pomyślał, że Solice. miano 
, całego swojego nowoczesnego kom­
fortu są takim samym staruszkiem 

i w  lecznictwie jak Lądek czy Ciep- 
i lice i że renoma* jego źródeł tak sa­
mo ginie w  pomroce dziejów. Ale 
też nieby nie znaczyły* wsz_vstkie no- 

; woczesne urządzenia, ani wspaniałe 
, aparaty, gdyby nie moc ozdrawiają­
ca tutejszych źródeł mineralnych, z 

j których dwa zwłaszcza, a mianowi- 
I cie Mieszko i Dąbrówka europejski 
zdobyły sobie szacunek i  uznanie. 
Pierwsze źródło od setek iat. walczy 
z astmą, katarami dróg oddechc- 

iwych, nadkwasotą żołądka, a drugie 
. pomaga w  schorzeniach dróg moczo- 
! wych i  zaburzeniach przemiany ma­
terii.

Ze względu na swą piękną repu­
tację, wody obu źródeł są butelkowa 
ne i  stoją już nawet po warszaw­
skich domach. A  trzeba dodać, że 
obie nie tylko leczą, ale i smakują.

W. Drozdowski

mie każdą wodę, byle była mokra. 
Nie potrzebuje ani źródlanej, ani 
wodociągowej, sodowej, czy szampa­
na. Właśnie tako. z dna kopalni jest 
w  sam raz. Wodociąg powinien być 
zestawiony przez kopalnię w  spo­
koju, aby mógł służyć db tych ce­
lów, do jakich go budowano. Bo te­
raz do tych celów nie służy.

Kopalnie są wielkim bogactwem 
naszym, ale nie jedynym. Przy nich 
uzdrowisko Solice — to wcale nie 
kopciuszek.... Inwestycje są tam o- 
gromne. Trzeba ten wielki nakład 
kapitału uszanować. Nie można ska­
zywać zdroju na nędzną wegetację, 
a kuracjuszów na utrapienia.

Zresztą kuracjusze zaczynają się 
sprawą przejmować nie na żarty i 
jeden z nich zagadnął mnie:

— Pan jest dziennikarzem? To 
świetnie- W y macie okazję stykać 
się z  ministrami. Mógłby pan na-, 
mówić któregoś do przyjazdu? N a -: 
pewno cośby poradził, prawda?

Trochę zakłopotał mnie ten pro­
jekt, więc odrzekłem:

czecie odbywają się próby komedii 
] Fredry „Gwałtu c-o się dzieje!"
I
|

Masło i jaja podrożały!
(B Z ) Komisja Cennikowa wy­

znaczyła nowe ceny niektórych ar­
tykułów spożywczych. Masło oseł­
kowe kosztować ma maksymalnie 
zł 420. śmietankowe —  485 zł. -Jed­
no jajo — 13 zł. Ohleb żytni —  38, 
pszenny 64 za 1 kg.

(W/i) W  dniu 16 bm. wyjechała 
' do W arszawy delegacja Żarz. Mia- 
( sta w osobach ławnika ob. Jaśkie- ] 
i  wteza i nacz. wydz. ogólnego ob. j 
Pawłowskiego. Delegacja będzie się i 
starać w Min. Kultury i  Sztuki o-! 

; raz w Z w. Art. Scen Poi. o nada-1 
■<it Teatrowi 'Miejskiemu w ,Ś wid iii-: 

; ev pełnych praw teatru zawodowe- j
;go-

Zespoł. teatru objeżdża obecnie 
i miasta okoliczne z komedią Ił. Nie- 
' wiarowiczn „Ich dwóch". Jed.no-

Mićisto walczy o siaty teair zawodowy

Związek istnieje od października 
1945 i  skupia ok. 150 członków. 
Pod opieką Związku znajdują się 
wdowy i sieroty po poległych par­
tyzantach.

I t K/ f IV dniu 1 września rozpocz- 
j ną się uroczystości „Tygodnia Kom 
j bataiita", organizowane przez Zw. 
j Uczestników Walki Zbrojnej, zrze- 
l szający w swych szeregach daw­
nych partyzantów. W  Świdnicy

c

Święto »ehłopeów z fasu«

stąpiła ona pod postacią kilku pę­
ków purpurowych promieni, które 
wznosiły się ponad horyzontem na 
znaczną wjsokość. Jak wiadomo. 
Zorza Polarna wróży zwykle ostrą, 
mroźną zrmę.

(B Z ) W  nocy 15 na 16 bm. 
mieszkańcy szeregu miejscowości 
Dolnego śląska, nń Id. i Świdnicy 

; mieli możność zaobserwować rzad­
kie poi tą szerokością geograficz- 
ną zjawisko Zorzy Polarne!. WY-

i *

(K Z ) Starostwo Powiatowe wy­
dało wszystkim burmistrzom i wój- 

; tom nakaz natychmiastowego usu- 
| niętia wszelkich napisów niemiec- 
1 klc-li. Instytucje i osoby prywatne, 
które me wypełnią tego polecenia, 
będą karane drogą administracyj­
ną.

Jest gdzie się uczyć
Nową Sól. miasto o nieznacznym 

zniszczeniu, zamieszkuje około 15 
tys. mieszkańców, w tym dość duża 
liczba młodzieży. Młodzież ta, jak 
również i młodzież okolicy uczy się 
w szkołach różnego typu. Są tu: 
2 przedszkola. 3 szkoły powszech­
ne. gimnazjum ogólnokształcące, 
gimnazjum dla dorosłych, liceum' 
pedagogiczne, szkoła przemysłowa 
przy Państw. Z-akł. Przem. Lniar- 
skiego. dokształcająca szkoła zawo­
dowa a od nowego roku szkolnego 
będzie otwarta dla 150 uczniów 
szkoła zawodowa przy Zespole Fa­
bryk Dolnośląskich (odlewnie).

Biuro weterynarii
(KR). Przy ul. Słowiańskiej 36, za­

instalowano biuro pow. lekarza wete­
rynarii dre Baszczyńskiego. Jeet to 
pomieszczenie tymczasowe do ehwili 
urządzenie odpowiedniego Jokelo w 
gmaehu Starostwa.

Brak slupów i tablic
reklam owych

(KR) Miasto Głogów zaklejone 
jest na każdym kroku afiszami, o- 
g-loszeniarni iitp., które nie zawsze 
nakleja się na przeznaczonych d o ; 
tego celu słupach czy tablicach, 

j Tych jest zresztą mało. Afisze po-' 
j przylepiane na murach, parkanach, ’ 
i drzewach i  słupach nie sprawiają 
| estetycznego wyglądu. Należałoby j  

i wyretperować kilka słupów rekla- j 

i mowyeh w  najważniejszych punk-: 
i taeh miasta.

I

a ludzie są spragnieni przedsta­
wień. Nie zjawia się też nikt do 
Obornik, gdzie jest dużo letników i 
ł pomad 1000 dzieci.

(GIEC) Lato — to okres, gdy sze­
reg zespołów teatralnych wyjeżdża 
w  teren do mniejszych miast. W o- 
becnym sezonie o Trzebnicy zaspom 
nie®o. Było parę zespołów zaledwie,

Brak kulturalnych rozrywek

gdzie często ludzie chodzili, nie prze 
czuwając niebezpieczeństwa. Okoli­
ce Trzebnicy były polem walk, o- 
stroaność więc jest jeszcze wskaza­
na.

(GIEC) Na terenie powiatu odby­
wa się akcja usuwania nr im. Zdarza 
się. że jakiś teren uchodzi za roz­
minowany, wypadków nie bywa, 
tymczasem saperzy, w  samym mie­
ście znaleźli 4 miny, w  miejscach,

Uwaga, miny!
Trzebnicą

na wzór chaty wiejskiej, krytej 
strzechą, wygłoszono przemówie­
nia. Następnie na polanie Parku  
Miejskiego odbyły się popisy arty­
styczne dziatwy Ch. T. P. D. i mło­
dzieży wiejskiej. Szczególnie wyróż­
nił się zespół „W ici" w  tańcach lu­
dowych. Uroczystość oficjalną za­
kończyło odśpiewanie pieśni „Bło­
gosławiona dobroć". Z powodu złej 
pogody zabawa taneczna na P ły­
walni Miejskiej nie udała się.

Ja ) Staraniem Str. Ludowego i 
Zw. Sam. Chł. w Bielawie urządzo­
no tradycyjne dożynki. Po mszy 
odbyła się defilada żeńców z pięk­
nymi kłosowymi wieńcami. Wieńce 
wręczono m. in. wiceburmistrzowi 
Bielawy, ob. Nadłowi i pierwsze­
mu osadnikowi na tym terenie, ob. 
Boczni i. Z podium, stylizowanego

Kursg ratouinicze
(M.CIi.) Dzierżoniowskie Państw. 

Zakł. Przem. Bawełnianego (Z. 
Hizker). zorganizowały dla swych 
pracowników sanitarno - ratowni­
cze kursy.

Szkoła liczy 25 słuchaczy i słu­
chaczek.

Wykłada z ramienia PCK  Mie­
czysław Zb. Chndzieki.
RKPERT. KIN W DZIERŻONIOWIE 

„P IAST" film prod. amet, „Młodość 
Tomasza Edisona".

(M.Ch.)) Dzierżoniowskie Koło Zw. 
b. Więźniów Politycznych, urządziło 
w  tych dniach we własnym gmachu 
wielką zabawę taneczną.

W tym samym dniu, miejscowy , 
Oddział PCK, urządził w  salonach 
hotelu Polonia wieczorek taneczny, i 

Obydwie zabawy cieszyły się po­
wodzeniem. i

Adres Oddziała Redakcji t  Admini 
sttacji „Słowa Polskiego" a!. Puła­

skiego Nr. II teł. 23-38

W pięknej okolicy Bystrzycy Dol­
nej, leży na uboczu „zapomniana" 
fabryka. Powstała 140 lat temu i  
dzisiaj —  po okresie wojennym — 
jest już cz-ynna. Fabryką tą — je ­
dyną na Dolnym Śląsku —  jest, 
Państwowa Fabryka K leju 1 Mączki 
Kostnej.

Historia jej odbudowy, ze znisz­
czeń wojennych, jest ciekawa.

W ‘ miesiącu sierpniu 45 roku ob. 
Chechelski objął przedsiębiorstwo 
zniszczone działaniami wojennymi i 
sam jeden uruchomił ją. Początek 
był trudny, ale fabryka ruszyła i 
zaczęła dawać dobre rezultaty. Po­
tem przyszły kłopoty.

Największy z nich to surowiec. 
Nie trzeba sprowadzać tego surow­
ca z  zagranicy. Jest w  każdym 
mieszkaniu, znają go wszyscy. Są 
to kości —  zwyczajne kości, które 
każda gospodyni traktuje jako bez- 
pożyteczne odpadki. Tego surowca

dla przewiezienia węgla na miejsce 
zamieszkania.

REPERTUAR KIN 
W WAŁBRZYCHU 

„POLONIA" film prod. amer. „Boba 
terki Pacyfiku".

„O AZA" film prod. radz. „W  Gó­
rach Jugosławii".

„APOLLO" film prod. radz. ;,Piotr 
I“ , I I  seria.

„B AŁTYK " film prod. franc. „Pont- 
carral".

D Z P W  stara się, aby pracująca 
ludność Wałbrzycha zaopatrzyła 
się w węgiel na zimę już w sierp­
niu, wrześniu i październiku. Prze­
prowadzona obecnie akcja D Z P W  
jest godna aprobaty —  wyłania się 
jednakże poważna trudność: brak 
transportu. Dotyczy to przeważnie 
górników i dlatego D Z P W  powin­
no zająć się tą sprawą, przydziela­
jąc górnikom środki transportowe

W A Ł B R Z Y C H Adres Oddziału Red i Administracji 
ul. Słowackiego 16, telefon 45 

godz. urzęd. od 11 — 12_______



Będzie porządek
Nareszcie skończą się nocne 

koncerty. Pisaliśmy niejedaokrot 
nia a melomanach, słuchają­
cych nociią porą koncertów ra­
diowych na cały „regulator".

Sprawą tą wreszcie zajęli się 
ojcowie miasta i jednogłośnie po­
wzięli a chwałę, wzywającą m ili­
c ję do sporządzania protokułów c 
tmrsyeietaml nocnego spokoju.

W ogóle nasza milicja zabierz* 
się obecnie mocno do obywateli. 
Za pomocą mandatów karnyeh 
będzie uczyła chodzenia i jeżdże­
nia po mieście. Dbać będzie o po­
rządek na alicach. zmuszając do­
zorców wzsl. użytkowników do 
sprzątania śmieci. przypilnuje 
spraw meldunkowych itp. Jest na­
dzieja, że nastanie również i w  
tramwajach większy porządek, bo 
obecnie milicjanci, w myśl uchwa 
ły Rady Miejskiej będą mieli 
prawo jeździć bezpłatnie tramwa­
jami, Przypuszczać należy, że z 
wdzięczności pomogą tramwaja­
rzom w utrzymywaniu porządku. 
Stosunkowo dużo kłopotów spra­
wia milicji brak oświetlenia mia­
sta. co daje możność ciemnym e- 
1 cm en tom łatwiejszego ukrywania 
się w zaułkach i ruinach, Narazie 
mamy tylko plan oświetlenia mia_ 
sta natomiast realizacja jego ja ­
koś s ie  może nastąpić. Ciekawi 
jesteśmy, czy zrealizowany będzie 
również projekt zaniknięcia głów 
niejszych ulic w śródmieściu dla 
furmanek. oraz wyznaczenia 
aiisHj' postoju dla samochodów.

Wszystkie te sprawy ląezą się 
pośrednio z przyszłą wystawą. 
Jak widzimy projektowana wysta 
wa już dziś zaczyna oddziaływać 
n* -nasze miasto w  sensie dodat­
nim Tuwie*

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

50 m .  na B i n i ę  Biasa w&mm
Teatry

PAŃSTWOWY TE ATK DOLNOŚLĄ­
SKI — w poniedziałek, da. IS-go bm. 
o godz. 19-tej ostatnie przedstawienie 
sztuki G. B. Shawa: „Profesja Pani
Warren".

TEATR POPULARNY, w poniedzia­
łek, dn. 18-go bm. godz. 19-ta kome- 

idia muzyczna „Bliźniak" z A. Dymszą 
w podwójnej tytułowej rod.

Zjazd aktywu S9
■Ubia§łej niedzieli. w lokalu SD  

odbył się zjasd Wojew. Komitetu 
S i )  przy udziale przybyłych i  ca­
łego województw* członków. Obra­
ły odbywały się pod przewodni­
ctwem prezesa -W K SD  rektora Kul 
;żvuskiego. Referat polityczny wy- 

• głosił przybyły z Warszawy czło­
nek Iłady' Naczel. SD poseł Stani­
sław Kaliszewski. Treścią obrad 
były sprawy polityczne i organiza­
cyjne SD.

Cechy
opracow u ją  cenniki

,W Izbie RzemieśSniczej odbyła 
się "konferencja poświęcona norma 
łizacjt cen.

Na konferencji byli obecni wszy­
scy Starsi i Podstarsi Cechów wroc­
ławskich.

Po zagajeniu zabrał głos nacz. 
Gryncewicz wyjaśniając, że rzemio­
sło powinno również dążyć do unor 
mowaoia cen, zaprowadzenia uczci 
wsj kalkulacji i współdziałania z 
władzami administracyjnymi w  wal 
ce ze spekulacją.

Po referacie wywiązała się dys­
kusja, w której zabierali głoś Star 
si Cechów. M. inn. zobowiązano się 
do przedstawienia w najbliższych 
dniach wniosków w  sprawie nowej 
kaikulacji cen. którą rozpatrzy 
Miejska i Woj. Komisja Cennikowa.

Wbrew przewidywaniom posiedze­
nie MRN trwało pełne dwanaście go­
dzin. We wczorajszym numerze poda 
iiśmy sprawozdanie z części posiedze­
nia, obecnie podajemy przebieg dal­
szych obrad.

Wobec pewnych zmian personalnych 
przeprowadzono reorganizację Komi­
sji Kontroli Społecznej. Wybranych 
zostało kilku nowych członków, któ­
rzy rozpoczną swą pracę już w naj­
bliższych dniach.

W związku z powstaniem Komisji 
Kontroli Społecznej Rada uchwaliła 
odpowiednie kredyty na wydatki zwią 
zane z urządzeniem tej Komisji.

Nadspodziewanie ożywianą dyskusję 
wywołała sprawa tymczasowego prze 
kazania Zjednoczeniu Energetycznemu 
Elektrowni Miejskiej. O ile Rada w 
zasadzie nie była przeciwna przekaza 
niu tej instytucji, to jednak pewne 
wątpliwości wyłoniły się ze względów 
formalnych.

Wreszcie uregulowano sprawą upo­
sażeń prezydenta miasta, oraz wice-

prezydentów, jak również przewodu.- 
cząeego Rady i zastępcy. Następnie, 
na wniosek komisji finansowo - bud­
żetowej uchwalono pożyczkę w wyso­
kości 3 mil. zł na sswtbudowę rzeźni 
miejskiej, pożyczkę w kwocie 6 mil. 
zł dla zakładów wodociągowo - kana­
lizacyjnych, oraz pożyczkę 75 mil. zł 

jna tymczasowe sfinansowanie robót 
przy odbudowie przedsiębiorstw miej 
skioh.

j Bez dłuższej dyskusji uch we tona 
.nowe opłaty dla szpitala św. Jadwigi 
ji dla hoteli miejskich „Polonii" i 
'„Piast". Również podwyższono opłaty 
jza czynności pobierane w Miejskiej 
.Komisji Lokalowej.
| W interpelacjach i wolnych wnio­
skach poruszone szereg aktualnych 
spraw dotyczących najważniejszych 
zagadnień miasta. M. in. omówiono 
sprawę odszcziurzenia. Jak wynika z 
oświadczenia Prezydenta Miasta, z 
końcem września i początkiem paź­
dziernika br. przeprowadzona będzie 

* we Wrocławiu ogólna akcja pdszczu-

rzenia. Miasto przygotowuje się już 
i do tej akcji.
! Dużą troską zarówno dla MRN jak 
:i dla Zarządu Miasta stanowi przy­
szłoroczna Wystawa. Miasto dokłada 
starań, ażeby jak najlepiej wywiązać 
się z zadania. Na uporządkowanie te- 

: rgnów wystawowych Rada Ministrów 
uchwaliła już odpowiednie kredyty w 
wysokości 51 mil. zł. Pierwszą ratę 
w wysokości 35 milionów przekazano 
i  kwota t* będzie przeznaczona przede 
wszystkim na uporządkowanie Hali 
Ludowej.

Z innych uchwal powziętych na Ra 
dzte wymienić należy uchwaię o prze 
dłużeniu kursu tramwaju nocnego. 
Jak wiadomo dotychczas tramwaj fio- 

, cny kursował jedynie do remizy. Na 
; podstawie uchwały MRN trasa tram- 
i waju nocnego została przedłużona do 
; końca linii nr. 1.

Odnośnie szkoły nr. 3 na Karłowi­
cach, postanowiono zwrócić się do 
czynników kompetentnych o oddanie 
budynku szkolnego przy ul. Przyby­
szewskiego władzom szkolnym. (—)

Kobiety socfałistki obradują
na I-ym  W o jew ódzk im  Zjeździć

W niedzielę odbył się we Wroc­
ławiu I  Wojewódzki Zjazd Kobiet 
— członkiń Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Po zebraniu się wszystkich 
uczestniczek przed gmachem Wo- 
iew. Komitetu przy Pi. Nankiera 
w  godzinach rannych utworzył się 
kilkutysięczny pochód. Po przede­
filowaniu przez centrum miasta, po­
chód rozwiązał się przed Teatrem 
Państwowym na Świdnickiej, gdzie 
odbyły się obrady Zjazdu. Na tle 
ładnej i pomysłowej dekoracji sce­
ny, w  głębi • ustawiły się poczty 
sztandarowe, pierwszy plan odda­
jąc Prezydium Zjazdu. Salę wypeł­
niły do ostatniego miejsca delegatki 
i członkinie Powiatowych Kół PPS. 
Przewodnictwo Zjazdu objęła ob. 
Bojanowa, Kierów. Wydziału K o­
biecego. Po krótkim zagajeniu, w  
którym zaznaczyła, że dwa lata te­
mu 5 kobiet tworzyło w  niemieckim 
jeszcze Wrocław7;u pierwszą komór­
kę PPS, a dziś otrzyma legitymację 
20-tysięczna członkini, nastąpiło po­
witanie delegatek z innych terenów, 
przedstawicieli partii i prasy.

Potem kolejno zabierali głos: po­
słanka PPS Kłuszyńska, przedsta­
wicielka Rady Kobiet CKW  PPS

Wawrzańska, z ramienia Wojew. 
Kom. PPS red. Winnicki, z Wojew,

1 Kom. PPR ob. Bednarz, delegatka z 
Wojew. Kom. PPS Gdańsk, oraz 
przedstawicielka Społ. Obywat. Ligi 

j Kobiet —  Gruberową. Po wyborze 
j przez aklamację Komisji Mandata- 
j wej i Wnioskowej nastąpił obszerny 
| referat polityczny Sekretarza Woj. 
j Kom. PPS, mgr. Siemka. Prelegent 
: omówił dwa zagadnienia, a miano- 
t wicie: stosunek partii do sytuacji 
politycznej na terenie międzynaro­
dowym 1 konieczność jednolitego 
frontu klasy pracującej, bąz wzglę­
du na przynależność partyjną wew­
nątrz kraju. Po odczytaniu kikku 
depesz gratulacyjnych, z nazwiskiem 
posła Drobnara i jego żony na cze­
le nastąpił uroczysty moment wrę­
czenia legitymacji partyjnej 29 ty­
sięcznej członkini PPS na Dolnym 
Śląsku — ob. Morawskiej z Jeleniej 
Góry. Na tym część oficjalną Zjazdu 
zakończono. Po krótkiej przerwie, 
część nieoficjalna Zjazdu objęła re­
feraty: polityczny organizacyjny i

J sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
łalności wydziału kobiecego oraz 

| wybór Wojewódzkiej Rady Kobiet.
M.K.H.

K  3867

38 pocztowców
zdało egzam in

(K-i) W gmachu Dyr. Okręg. Poczt 
i Telegrafów odbyły się w uh. czwar­
tek egzaminy pocztowych pracowni­
ków umysłowych z 3-mies.ęcznegó 
kursu zawodowego. Egzamin zdało 
3S-miu pracowników.

Usuńmy niemieckie napisy

Godnie uczcimy

Święto Lotnictwa
Z początkiem września odbędzie j 

się w całym kraju obchód Święta 
Lotnictwa. Szczególnie uroczyście 
obchodzone będzie ono w Warszawie 
Bydgoszczy i Wrocławiu. Celem 
ofzygotowania uroczystości w m ie-1 
ście i całym D. Śląsku odbyła się j 
specjalna konferencja ze współu- ( 
działam Ligi Lotniczej i przedstawi-; 
cieli społeczeństwa. Święto Lotnict j 
wa rozpocznie się dnia 30 sierpnia 
i trwać będzie do 7 września. W cza 
« e  „Tygodnia" rozwinięta zostanie 
propaganda lotnictwa 1 Ligi Lotni­
czej i odbędzie się szereg imprez 
lotnicze - aportowych.

Na zakończenie „Tygodnie"1 od­
będą się na lotnisku wrocławskim 
pokazy lotnicze. Utworzony został 
komitat, który zajmie się opracowa 
sietn szczegółowego programu „Ty  
9*dui*“ . (—)

Trzeba przyznać, że nikt nie po­
trafił tak zeszpecić dzieł sztuki jak 
przedstawiciele „Herrenvolku“ . Nie 
dawno wpadła w  moje ręce śliczna 
reprodukcja znanego portretu pani 
Vigne Lebrun, przedstawiającą ar­
tystkę i jej córeczkę Brur.ette. Pe­
łen wdzięku obrazek mógł być praw 
dziwą ozdobą każdego pokoju. Cóż, 
kiedy niemiecki zmysł artystyczny 
kazał ozdobić portrecik, widocznie 
aby widz nie miał żadnej wątpli­
wości na co w  tej chwili patrzy, na 
pisem „Mutterliebe". Ponieważ 
wszystkie prośby usunięcia owej 
miłości macierzyńskiej zawiodły, 
więc uszlachetniona V  ten sposób 
madame Lebrun powędrować mu- j  
siała w  najciemniejszy kąt na stry- i 
cbu. Takich przykładów dobrego j 
smaku niemieckiego tuła się po 
Wrocławiu mnóstwo.

Wędrówka po mieszkaniach wro­
cławskich daje reeultat poprostu za 
trważający. Nawet w mieszkaniach 
ludzi, mających pretensje do kultu­
ry, widnieją na ścianach okropne 
bohomazy, wszystkie naturalnie. % \ 
odpowiednimi napisami niemiecki-j 
mi. W dziesięciu domach znalazłem 
np. osławiony przebrzydki oleodruk

„Liszt przy pianinie", który już 
przed pięćdziesięciu laty w  salonie 
nieśmiertelnej mamy Dulskiej uwa­
żany byłby z pewnością za szczyt 
złego smaku.

Dlaczego mieszkańcy Wrocławia 
z pietyzmem godnym lepszej spra­
w y przechowują owe bajecznie ko­
lorowe landszafty niemieckie? Róż­
ne słyszymy tłumaczenie, a najczę­
ściej powtarza się jako najważniej­
szy argument: brak dzieł polskich
malarzy. Jaka szkoda, że tak nie­
wielu mieszkańców Wrocławia wie, 
że na Ziemiach Zachodnich miesz­
ka, pracuje i tworzy przeszło sześć­
dziesięciu malarzy, których obrazy 
czy ich reprodukcje przyczyniłyby 
się do podniesienia estetyki wnętrz 
naszych domów.

Wystawia swoja pracę Zw. Poi. 
Art. Plastyków, wystawia róvfr,ież 
brać studencka, ale publiczność pra 
wie zupełnie nie wyzyskuje tych o- 
kazji. Artyści wrocławscy po daw­
nemu walczą z kłopotam; finanso­
wymi a „arcydzieła" niemieckie pa 
noszą się dalej po domach.

A  przecież rozwiązanie tej kwestii 
jest takie proste...

K. HOR.

I ł Y P A O K I
Postrzel aie milicjanta

(K-i). W dniu 18 bm. o gadzi 1 m.
30 w domu przy ul. Franklina Roo- 
seyelia Nr. 4 nieznany sprawca po­
strzela z rewolweru 20-1 eto i ego Wła­
dysława Brzozowskiego (ul. Stanisła­
wa Dubois Nr. 18) funkcjonariusza II 
Komisariatu M.O. będącego na służbie. 
Rannego w klatkę piersiową Brzozow­
skiego w stanie ciężkim przewiozło 
Pogotowie Ratunkowe do szpitala. Ko­
menda M.O. oraz U.B. wszczęły ener­
giczne dochodzenie.

Ofiara bójki
; (K-i). Na rogu ul. Stefana Żerom-
• skiego • Oleśnickiej, nieznani sprawcy 
J  pobili w nocy 2S-letmiego Józefa Eize- 
| lego (ul. Sępa Szarzyńskiego Nr. 73 
m. 3), pracownika fabryki maszyn i 
pieców piekarskich „Famapiec". Ran­
nego w głowę i okolicę lewego oka 
przewiozło Pogotowia Ratunkowa do 
szpitala. M.O. prowadzi dochodzenie.

Komunikaty
Oddział PCK Wrocław - Miasto po- 

I deje do wiadomości, że osoby, ehcące 
poszukiwać swych rodzin przez radio, 

| winny zgłaszać się w Referacie Infor­
macji i Poszukiwań PCK, ul. Mikoła­
ja 78/79, III  piętro, pokój 15, w godz. 
10 — 18, Ogłoszenie w „Skrzynce 
Czerwonokrzyskiej" jest bezpłatna.

WYSTAWA MALARSTWA, GRA­
FIK I 1 RZEŹBY -  Z w. Pol Act. 
Piast. — otwarta codziennie od godz. 
11-tej do 1 S-tej przy ul. Ofiar Oświę­
cimskich nr. 38:40.

FOTOPLASTIKON — wyświetla co­
dziennie od godz. 9-tej do 21-szej 
„Budapeszt" — ul. gen. Świerczew­
skiego,nr, 27.

Kina
„ŚLĄSK" film pro*?. mSz. „Knock- 

out".
„W ARSZAW A" film prod. amerykań­

skiej „Wilki Morskie".
„ODRA" film prod. radz. „Konik gar­

busek".
„POLONIA" film prod. amer. „Sereoa 

da w Dolinie Słońca".
„TĘCZA" film prod. radz. „W  górach 

Jugosławii".
„FAM A" fi-kn prod. franc. „Klatka 

słowicza".
Początek we wszystkich kinach w 

dnie powszednie o godz. 16 18 20. W 
dni świąteczne o godz. 14, 18, 18, 20.

Radio
I PONIEDZIAŁEK, 1 S sierpnia 1947 r
' 6.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik,
i muzyka. 6.50 Program. 6,57 Sygnał. 
T.00 Muzyka. 7.15 Wied. porań. 7,35 
Muzyka. 7.55 Inf. ogóLnop. 8.95 
Skrzynka PPiK. U  .57 Sygnał. - 12.06 
Wiad. połudn. 12.10 Aut!, muz. 12 25 

• „Zwalczanie szkodników w -sadzie".
12.35 „Słuchamy muzyki 1 pieśni ze 
Śląska". 1-3.00 „Z mikrofonem po kra- 
ju". 13.10 Muzyka. ‘ 14,00 Inf. Polski

: poludn. 14.15 Sport, 14,25 Konc, reki. 
14.40 ,;Ch»pin w Dusznikach". 15.00 
Muz. tan. 15,20 „Koncert dla dzieci". 

; 15.40 Arie i pieśni. 16,00 Dziennik. 
16.20 Utwory fortep, 16.40 Skrzynka 
ogólna. 17.00 „Melodie operetkowe",
17.35 Rad. kalend, kult. hist. 1745 
„Wycieczka nad Bałtyk" 18,00 Dot- 
nośt. Rada Naród. 18.10 Listy i pro­
gramy. 18.20 Muzyka. 19.00 „Z zagad­
nień świata pracy". 19.15 ,;Nieznane 
bogactwo Bułgarii". 19.35 Muzyka.
20.00 Aud. liter, „Iwan Krylów". 20.15 
Aud. rozryw, 21.00 Dziennik wiecz.
21.55 „Dom nad łąkami" 22.10 Sport.
22.15 Aud. rozryw, 23.00 Ost. wiad, 
23.10 Program, 23,20 Lok. program. 
23.25 Koncert życzeń.

WTOREK, 19 sierpnia 1947 . r.
6.00 Sygnał, gimnastyka, .dzjenalfc, 

muzyka i program. 6.57 Sygnał. 7 00 
Muzyka. 7.15 Wiad poranne oraz prze­
gląd prasy stołecznej. 7.35 Muzyka.

17.55 Inf. ogólnopolskie. 8.05 Skrzynka 
! PCK. 11.57 Sygnał. 12.04 Zapowiedź 
jprogramu. 12.06 Wiad. poludn. 12.10
Z naszych stron. 12.25 Komu może być 
udzielona pomoc na odbudowę. 12.35 
Tańce Andaluzyjskie. 13.00 Ośrodki 
hodowlane Dolnego Śląska. 13.10 Mu­
zyka. 14.00 Inf. Polski połudn. 14.15 
Rozmaitości. 14.30 Muzyka. 15.00 Mu­
zyka z płyt. 15.20 Pada deszczyk, pa­
da. 15.40 Pieśni. 16.00 Dziennik. 16.20 
Recital skrzypcowy. 16.40 Ze świata 
radia. 17.00 Muzyka. 17.35 Nowe przed 
stawicielstwo prawnicze. 17.43 Porad­
nik język. 18.00 Aud. robotn. 18.20 
Aud. świetlic, 18.1-3 Koncert reki. —
19.00 Koncert symf. 19.50 Recenzja.
20.00 Przy wieczerzy. 21.00 Dziennik. 
21.45 Różaniec z granatów. 2210 Sport
22.15 Aud. rozrywk. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. 23.10 
23.10Program na dzień następny. 23.20 
Lok. program na jutro. 23.25 Koncert 
życzeń.

N ocne djjżury aptek
Pod „BOCIANEM" — Łokietka 11.

„ „JELENIEM" — Rynek 44. 
„BONIFRATRÓW" — Traugutta 57. 
„NOWA APTEKA" — Piastowska 36.

Tragiczna śmierć pijaka

Wszystkim, którzy wzięli udział w  pogrzebie ukochanego syna
naszego

ś. t p. WIESŁAWA KAZIMIERZA BAREJI
HARCERZA ORLEGO

a w  szczególności wielebnemu ks. prefektowi profesorowi Pujda- 
kowi, ks. kapelanowi magistrowi profesorowi Trębaczowi, p. dy­
rektorowi Gimnazjum im. Żeromskiego Tazbirowi, 22 Lot. D.D. 
H., hufcom harcerek i  harcerzy, koleżankom i kolegom szkolnym 

oraz p. Raczyńskiemu 
za okaaane nam współczucie serdeoane Bóg saptać składają 
Jelenia Góra, dn. 14. 8. 1947 r RODZICE I  B R AT

K-28S4

(K-i) W poprzednim numerze do­
nieśliśmy o tragicznej śmierci stra­
żaka. Obecnie podajemy szczegóły 
tego wypadku.

26-ietni Andrzej Karpierz (Ołbiń- 
ska N r 19), starszy strażak I  oddzia 
łu Straży Poż. będąc pijany, wybił 
żelazkiem szybę w  drzwiach Reginy 
Waksmanowej przy ul. Oleśnickiej 
Nr. 8 m. 8 .

Dozorca domu, wezwał milicjan­
ta. Po tej awanturze Karpierz ukrył 
aię w  sąsiednim mieszkaniu, w  któ 
rym zamieszkuję jego narzeczona. W 
obawi* praed policją stanął na

gzymsie okiennym na zewnątrz do 
mu. Pod ciężarem Karpierza gzyms 
pękł i wówczas K. runął z wyso­
kości Iii-go  piętra — na chodnik 
uliczny.

Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
PCK  stwierdził śmierć Karpierza 
wskutek pęknięcia podstawy czasz­
ki Zwłoki przewieziono do Zakła­
du Medycyny Sądowej.

BIURO TRANSPORTOW E

„ G I G A N  T“
Wrocław, nl. Pomorska T„ tel. 195. 
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Ogień bez dymu
Po długich badaniach przeprowa-j 

dzonych przez towarzystwo Moore 
Corp. przy współudziale Coa! Insti- 
tute w Pittsburgu, udało się opra­
cować konstrukcję pieca, który w y­
zyskuje niemal całą wartość kalo­
ryczną węgla. Dym uchodzący z ta­
kiego pieca, ograniczony jest do 
niesłychanie małego minimum. W 
nowoopracowanym piecu' wartość 
cieplna węgla wyzyskana jest w  80 
—  100s/e, podczas gdy w  najlepszych

piecach dotychczas używanych 15 
— 70a/» uchodzi bezużytecznie z  dy­
mem.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16204 Wydawcę: Sp W?ó Czytelnik*
A dres Redakcji I W ydaw n ictw a: W rocław , uL Krupnicza 18 teL Redakcji 87-65, t*L W yd. 87-64. Red. Naczelny przyjm uje w  poniedziałki środy » piątki ad  godz 12— 15-te) 

Sekretarz Redakcji codziennie od I ł  —  12L Redakcja za dział ogłoszeń a le odpowiada. Prenum erata z edbtorem  na miejscu 96 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 ai

a odniesieniem do dom u 106 złotych Druk. $ ». Wyd. „Czytelnik* W rocła w , oi. X. Kościuezkt e r

Leon za pa i ił papierosa. Żal ścienął serce.
—  Co się stało z ich miłością? —  myślał.

Ciotka Ela pytała o ciebie. Dlaczego jej nigdy nie 
odwiedzisz? Przedtem chodziłeś, bo mieszkała tam pięk­
na Agata...

Uśmiechnął się zagadkowo.
—  Rzeczywiście była bardzo interesująca.
—  Zauważyłem to. Ciotka Ela jest przekonana, żeś 

z nią romansował. Widujesz ją?...
—  Kogo?
—  Agatę.
—  Nie. Uciekła a Warszawy. Rozesłane są aa nią listy 

gończe.
—  Co ty pleciesz, Leon?!
—  Niemiecki szpieg, agentka... Szukają jej —  roze­

śmiał się.
—  I  dopiero leraz mi o tym mówisz?
—  Niedawno sam się dowiedziałem. Nie wiem esy 

ciotka już wie?
—  Ależ nie! Skądże?! —  ani wuj! Przecież miała 

dostać posadę w Głównym Inspektoracie Sił Zbrojnych —  
on ją  miał poprzeć.

—  Ładnaby wynikła z tego historia!
—  Sprytna bestia. Wkręciła się do domu wyższego 

wojskowego, zaprzyjaźniła się z panią pułkownikową, 
wkradła się w ich łaski, a później zmieniła mieszkanie^. 
Ciekawe dlaczego ?

—  Chciała zapewne większej swobody!
—  Może...
—  To było ziółko!...
Zapanowało mdczenie.
—  ...Pamiętasz Kiarettę Ram. żonę doktora Rama, 

podróżnika, który wrócił * Angoli?...
Helenie krew uderzyła do twarzy.
—  Pamiętam...
—  Ona również była szpiegiem. Przyjaźniła się z A ga ­

tą...
—  Wyjechała T
—  Uciekły razem!...
—  Rozumiem. A  co się stało * jej mężem?
—  Powiedzmy, *e to był tylko kochanek...

rr?<* falroj.

Widać, że zaczyna nowe życie z wiarą w siebie 
i z wiarą w  powodzenie, które czeka nań niezawodnie.

Kiedyś w maju zapytała go niby od niechcenia:
—  Powiedz prawdę Leon, co ty właściwie robisz?
Uśmiechnął się zażenowany.
—  Teraz jeszcze ci nie powiem...
—  A  dlaczego, kochany.
—-. To tajemnica... ’ >
—  Jesteś niedobry dla mnie —  na dąsała się.
—  Ach, kochanie dowiesz się niezadługo.
—  Napewno?
—  Zresztą powiem ci... •
Podeszła bliżej i oparła się o jego ramię.
—  Słucham.
—  Pojadę do Niemiec.
;— Jak to?
—  W  charakterze gospodarczego korespondenta. Nie 

byłem nigdy ekonomistą — brak mi w tej dziedzinie wia­
domości. Zdobywam je po nocach poza tym na specjalnych 
wykładach... Wygładzam też swą niemczyznę. Za jakieś 
dwa tygodnie będę już w Rzeezy.

—  A  ja? —  spytała zmartwiała. —  A ja?!„.
—  Ty? '
—  Tak, właśnie ja...
—  Ty zostaniesz w domul
—  Dom bez ciebie?!
-— Wrócę...
—  Kiedy?
—  Za dwa, trzy miesiące —  kłamał.
Miała łzy w oczach. Podeszła do okna i patrzyła 

w ogródek, pełen majowego kwiecia. Płynęła * niego na 
pokój cala gama zapachów. Ciepło płynęło ze dworu —  
łagodne i balsamiczne. Z nad Wisły wiatr niósł zapach 
wody.

—  Za dwa tygodnie nie będzie ciebie... —  powtórzyła 
głosem matowym, bezbarwnym.

—  Co mięsiąc będziesz otrzymywała pieniądze.
—  Pieniądze?... — powtórzyła. —  Zostanę sama. A ja  

nie mogę jechać * tobą?
—  To jest niemożliwe, Heim
Wyszła na taras. Narwała bzn t wróciła do pokoju. 

Kwiaty położyła na atole. Szukała wazonu. Napozór była
spokojna.

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 34)

PLANY MOB 
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Leon. Jodłowski dowiaduje się w Sztabie Głów 
nym, ie w najbliższym Czesie po przeszkoleniu będzie wysła­
ny jako agent do Berlina.

Wyląduje pan tam jako dziennikarz —  specjalnie ko­
respondent jakiegoś pisma... Może wykorzystamy też zdol­
ności wokalne. W  każdym bądź razie obracać się będzie­
cie w  sferach artystycznych — wśród cyganerii — przeć- 
nfawiciełi prasy i literatury... Odznacza się pan urodą — 
ten atut zostanie, mam nadzieję, przez pana należycie wy­
korzystany! —  Bo dobry agent —  to dobry kochanek! 
Proszę pamiętać — sentymentalne Niemki w objęciach- 
uroczego dziennikarza lub piosenkarza mogą wypaplać 
wiele ciekawych drobiazgów! Bliższe szczegóły omówimy 
w  ciągu następnych, dłuższych już konferencji. Odpowia­
da to panu?

—  Zgadzam się bez zastrzeżeń.
—  Bardzo się cieszę! )
—  Kiedy mant się zgłosić?
—  Jutro przed południem —  najlepiej o jedenastej. 

Kapitan Życkl rozmówi się z panem. Tymczasem życzę po­
wodzenia!...

Helena nie poznaje Leona —  pochłania go jakieś ta­
jemnicze zajęcie. Z domu wychodzi rano. Na obiad wpada 
na godzinkę, później znów wraca do miasta...

Wieczorem po kolacji zabiera się do czytania tajem­
niczych. skryptów. I  tak dzień w dzień. Jest skupiony —  
choć wes.ół —  małomówny — ale czuły i serdeczny, prawie 
jak dawniej...

C E N N I*  O G Ł O S Z E Ń  

O G Ł O S Z E N IA  W  TE K ŚC IE  ac 
zł. 80 za i m m  przy szer 1 szp 
powyżej 200 cum. rl 70 za 1 mm  
przy szer 1 szp O G Ł O S Z E N I/  
Z A  T E K ST E M : to lOC ai/n u 
35 za 1 mm przy szei 1 szp., oó 
101 do 200 mm. d  U  zt I mm  
przy szer.. I szp., powyżej 200 
mm zł. 55 za 1 mm przv szer 1 
szp. O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E  -  
poszukiwania rodzin i osobiste 
za I słowo zł. 15 Haodicwe te  

1 słowo zł 20 Poszukiwania pra 
ey za ł słowo zł. 10 Z g u b y *  u 
oieważnienla za 1 słowo zi 15 
N E K R O L O G I: do 50 mm zł. 30 
za 1 mm. przy szer. 1 szp. od 
51 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm  
przy szer. 1 szp., od 101 do !5ł 
mm. zł. 60 za 1 mm przy sze*
I szp.. powyżej 150 mm u. 80 
za 1 mm. przy szer l szp. Za 
strzeżenie miejsca w tekście IM  
proc drożej.

lK AN SPO R lY  ekspedyrjj
sprawnie i solidnie. Wr Czerwiński 
Przedsięb. Transportowe Wrocław, ul. 
Kościuszki 142 tel 31-81. 7265

NOW oOi W AK I Y  warsztat krawiec*: 
męsko -  damski a! SiaLna 36 m. 2. 
Gurfinfcięl S 727-i

.VISUKA aagioda za zwrot leczju -. 
Cśiążkami, zostawionej w .jedynce', 
Zduński Reje 18 m. 9. 7202

L W O WSKi krewiec daiii**. szyje er. 
gancko ł szybko, Więzienna 19 m X

K 288J

ŁASKAWEGO znalazcę zegarka g u ­
bionego 13.8 na dworcu w Jeleniej Go 
rze proszę o oćdanió za wynagrodzę 
niem, Jelenia Gera. Marchlewskie 9

K 2865

U i i m k .  W hJok a r k a d

P I Ę K N O  J E L E N IE J  G Ó R Y

N A l KA

ANGIELSKI, lekcje konwersecje 'łu , 
moczenia. Doświadczony pedegcg ‘łu- j 

j macz. Daszyńskiego 15 m 12, porreę-| 
' dzy 15 a 18 7244 ;

L O K A L E

rusZLK liJĘ  niekrępującego pokoju 
przy kulturalnej rodzinie dla student­
ki, Zgłosz. Złetogórski, Oławska 4.

7227

i ODSTĄPIĄ mieszkań.e 2 pokojowe z 
•kuchnią ze zwrotem kosztów remontu 
Tul. Damrota 29 m. 8. 7242

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 łub 4 poko­
je z kuchnią w willi w Cieplicach na 
podobne we Wrocławiu Zgłoszenia: 
Wrocław, ul. Wierzbowa 15, Pieńkow­
ski. K 2886

P O S Z U K I W A N I A  R O D Z I N

DERWOJEDA Jene, Krukowskiego Ste 
fana — Chocieńczyce — poszukujemy 
— Wrocław, Wyspiańskiego 12 m 1 
Oerwojed. ■ 7239

; POSŻUKUJĘ syna Huka Tadeusza 
wcielonego do Armii Czerwonej *e  
Lwowie 1941 roku. Wiadomość pro­
szę kierować: wieś Jerzmanlce Zdrój 
Nr. 84, poczta Pielgrzymka, powiat 
Złotoryjs. 7267

ŁAWRYNOWICZ WANDA ur. 31.8 
1914 r. z Wilna, poszukiwane przez 
matkę, ostatnia wiadomość była 1939 
r. z Brzeście nad Bugiem. Wiadomość 
kierować: Ławrynowicz Aleksandra.
! Wrocław — Sępolno, ul. Franciszko 
| Nu Ha 31 m. 2. 7265

R Ó Ż N E

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb­
ko — solidnie. Biuro „Trenadai", Wro­
cław, Świdnicka 10. K-2679

W O L N E  PO SA D Y  
— — — — . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
PAŃSTWOWA Wyższe Szkoła Sztuk 
Plastycznych we Wrocławiu Z Krasiń 
skiego 30 poszukuje modeli mężczyzn, 

i kobiet i dzieci. Warunki do omówie­
nia w sekretariacie. 7252

P O S A D  PO SZU K U JĄ

j CUKIERNIK — dobry fachowiec — 
I wszechstronny poszukuje pracy od ze 
I raz. Oferty pod „Cukiernik". 7246

; BUCHALTERKA • bilaneistka z dłu­
goletnią praktyką, znajomością pr2 e- 

: myślowo - przebitkowej, poszukuje sa 
; modzielnego stanowiska. Poważne o- 
! ferty ,.PAR“, Poznań, Ratajczaka 7 
r pod „8,323“ . K  2S68

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- j 
sobisty, kartę RKU i odcinek zameldo ' 
wenie na nazwisko Surzyn Florian za 
mieszkały w Kalinach pow. Oława

K 2862

UNIEWAŻNIAM dwa odcinki zemet- i 
dowania, legi tym. PPR, wydane na . 
nazwisko Kurek Janina. K  28(13 :

UNIEWAŻNIAM zagubione: dowód o- j  
sobisty, świadectwo maturalne kartę ■ 
rejestracyjną RKU Kalisz, zielone pra : 
wo jazdy i inne na nazwisko Wojciń- 
ski Mieczysław K  2878 '

.     |
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU Wrocław, metryki u- 
rodzenia, zaświadczenie wyd przez 
Katarzyn, odcinek zameldowania Sta- 
chowski Leon 7245

UNIEWAŻNIAM zagubiony tymczaso­
wy dowód stwierdzenie polskiej przy­
należności narodowej Nr. 798/46 Ma­
rie Lepsza, wystawione przez Zarząd : 
Miejski, Wrocław. 7232

UNIEWAŻNLAM zagubione dokumen­
ty. zaświadczenie obywatelstwa wyd.

; w Starostwie świdnickim, nakaz mie­
szkaniowy. trzy odcinki zameldowania 
na nezwisko Helga Hełm, Jadwiga 
iHahn. Eleonora Hahn za m . Świdnica.! 
, ul. Jadwigi 3. K 2872

UNIEWAŻNIAM ••— 'bione dokumen­
ty a to: paszport białoruski, metrykę 
chrztu, książkę wojskową i kartę ewa 
kuacyjną na nazwisko Koreniowski 
Andrzej metrykę chrztu na nazwisko 
Korenicwsks Jadwiga, zem Witoszów 
Dolny, gm. Zamkowo, pow Świdnica.

K 2873

NIE WAŻNI AM zcgubkme dokumen- 
ity osobista wydane w Warszawie na 
jnazwisko Filier Maiia. Uczciwego zna 
lazcę sowicie wynagrodzę, Cieplice, ul. 
Rybnicka 32. K 2877

'UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty, zaświadczenie

Ir KU Lubaczów, legitymację ORMO na 
nazwisko Gałka Bronisław, Niemcza,; 
ul. Południowa 12. K 2875 i

UNIEWAŻNIAM zagubioną k a r lę  e-
wekuecyjną nr. W. E 02106 wydaną 
Obłest Czelab:ńsk ‘ZSRR) rok 1946 na 
nezwisko Grynsztajn Gita — Dzier­
żoniów Nowa 5. K 2874

[UNIEWAŻNIAM zagubione: książkę,
.wojskową, legitymację związkową, ' 
J szkolną, kartki żywnościowe. Chmal 
i Alicja, Wrocław, Wytwórnia PMT, Mi 1 
kołaja 65/68. 7275

'UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen- 
j ty: kartę ewakuacyjną, rejestrację ko 
nia, zaświadczenie RKU Świdnica —

I Żółkiewiez Jan — Bielawa, Wodne 16. ! 
I * K  2876'

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nezwisko Twardowska 
Helena. Brzeg Dolny. 7194

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczsę 
wojskową, kartę zdemobilizowanie, 
charakterystykę służbową, zameldowa 
nie gminne na nazwisko Maziar Wła- i 
dysław 7207 j

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację ■ 
P P S ,  zaświadczenie powrotu z Nie- i 
miec, książeczkę wojskową i RKU 
Gdynia na nezwisko Rysmenowicz An ! 

; toni. 7253 .

Z G U B Y  —  U N I E W A Ż N I E N I A

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
tożsamości konia Sujka Józet M a ła  
Krzydlina. 7195

SACHARYNĘ krystaliczną 440 krot­
ną, odstąpimy firmie posiadającej kon­
cesję na nabywanie sztucznych środ­
ków słodzących. Zgłoszenia: Kraków, 
•kry tka pocztowa 204. K  2571

SKLEP ładny przy Dworcu Głównym 
■przedam „Feniks" Kołłątaja 21.

K-2771

MIKROSKOP anmersyjny tanio sprze j 
dam, Sępolno, Norblina 5. 7235 i

KUPIMY PLANDEKĘ w dobrym sta- j  
nie F-ma „Atlas", Świerczewskiego 22.!

K 2S79 |

SKLEP spożywczy do odstąpienia z m.e 
•zkaniem — Biskupa Tomasza 1 ar. 45 
— Barycka. 7158

OLEJ lniany, konopny, makowy kupu 
Je stale Sklep Farb 1 Lakierów Gen. 
Świerczewskiego 58. 7187

CIĄGNIK z przyczepkami do sprzeda­
nia. Wiadomość — Wrocław, plac Sol 
ny 20. Sklep galanteryjny. 7248

H A N D L O W E

OGŁOSZENIA MOSKĘ

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dsinośiąskiege
JELENIA GÓRA, ul. Bogusławskiego Nr 2

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY j
na rozbudowę rozdzielni „Matylda" w  Wałbrzychu, ul. Przemysłowa, o - 
bejmująeą montaż transformatora 5 MVA-40/I0 kv plus 7 proc. z obwo­
dami zasilającym ‘ odbiorczym 40 kv i 10 kv oraz z obwodami po­
mocniczymi (sterowanie, —  zabezpieczenie i  pomiar).

Wszelkie niezbędne dane (podkładki) można otrzymać w  Biurze 
Technicznym Dyrekcji Wałbrzyskiej Zjednoczenia Energetycznego O krę-: 
gu Dolnośląskiego (adres:’ Wałbrzych, ul. Stalina 16/18 pokój Nr. 22). j

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Zarządzie Zjed | 
noezenia Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego, Jelenia Góra, ul. | 
Bogusławskiego 2, pokój Nr. 24 (sekretariat techniczny) w terminie do j 
dnia 4-go września 1947 r. godz. 10.

Do oferty winny być dołączone weksle gwarancyjne na kwotę rów -j 
ną 6 proc. sumy ofertowej.

Komisyjne otwarcie kopert i rozpatrzenie ofert będzie przeprowa­
dzone w  powyższym terminie w  gabinecie Dyrektora Technicznego 
ZEODs.

Dyrekcja Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość ofero­
wanej kwoty, podział roboty na kilku oferentów, względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania przy czyn. K-2884

SZKOŁA kier. 
Inż. Jerzego 

KJebera.
W» W R O C ŁA W IU  
ul. K s in iru  ur ife:

przyjmuje stale zapisy, dAe za 
miejsc, zniżki k-olejowe.____

K-2703


